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ZA ZASŁUGI DLA NARODOW DEMOKRATYCZNYCH
Marszałek Tito odznaczony orderem „Yirtuti Militari“
O godzinie 14-ej dnia 15 marca 

b. r. w  sali Pompejańsfcilej Belwe
deru zebrali się członkowie Prezy
dium  KRN ob. ob.: Grabski, Barci- 
ko w sk i, Zambrowski, członkowie 
Rządu Jedności Narodowej z wice
premierami! Gomułką i  M ikołajczy
kiem na czele, generalicja oraz kor
pus dyplomatyczny z dziekanem 
śrub. ZSRR Lebiediewem na czele. 
Obecni b y li 'ambasadorowie Sta
nów Zjednoczonych A. P., W ielkiej 
B rytanii, Francji oraz posłowie i 
charge d'affaires państw reprezen
towanych w  Warszawie.

O godz. 14.15 na dziedziniec Pa
łacu Be-lwederskiego, udekorowane 
go sztandarami Polski i  Jugosławii, 
zajechało auto, wiozące Marszałka 
T ito, amb. Jugosławii Ljumowicza 
i  amfo. R. P. w Belgradzie Wende. 
Kompania honorowa sprezentowała 
broń. Marszałek T ito przy dźwię
kach hymnu narodowego wszedł na 
Stopnie Belwederu, gdzie powitał 
go szef protokółu dyplomatycznego 
A. G ufory nowie z oraz dyrektor Biu
ra  Prezydialnego KRN dr Walaw- 
ski. W pierwszej* sali recepcyjnej 
w d a li Marszałka T ito Prezydent 
KRN ob. Bierut, Prem ier Rządu 
Jedności Narodowej ob. Osóbka- 
Morawski i  Marszałek Żymierski, 
po czym dostojnicy Jugosławii i 
Polski przeszli do Sali Pompej ań- 
skiej. Po przyw itaniu się z członka 
m i Prezydium KRN i  Rządu Jed
ności Narodowej Marszałkowi Tito 
przedstawieni zostali członkowie 
korpusu dyplomatycznego.

Prezydent KRN ob. B ierut ude
korował Marszałka T ito  najwyż
szym polskim odznaczeniem woj
skowym Orderem V irtu ti M ilita ri 
I  klasy, przy czym wygłosił nastę
pujące przemówienie:

„Dostojny Panie Marszałku! Przyjazd 
Pana na ziemie polskie daje nam okazję, 
aby przemyśleć te w ielkie i  historyczne 
chwile, w  których toczyła się walka na
rodów demokratycznych, z najazdem 
germańskim. W te historyczne dni im ię 
Pana, Panie Marszałku, jako jednego i 
bohaterów te j w alki, znane było w  Pol, 
see tak samo, ja k  znane było w  Jugosla. 
w ii, ja k  znane było w  całej walczącej z 
hitleryzmem demokratycznej Europie, W 
Im ieniu narodu polskiego, w  uznaniu 
w ielkich zasług Pana, Panie Marszałku, 
dla wszystkich narodów zjednoczonych, 
dla wszystkich narodów demokratycz
nych. w  uznaniu tego wielkiego bohater
stwa, którego przykładem był Pan w  la 
tach historycznej w alk i — wręczam Pa
nu, w  myśl decyzji Prezydium naszej 
K rajow ej Rady Narodowej najwyższe od 
znaczeń'e wojskowe polisikie, Order V irtu 
t i M ilita ri I  klasy.

Następnie przemówił Marszałek 
Tito:

„Panie Prezydencie! Nie mogę be* 
wzruszenia wyrazić słowami tych wszyst
kich uczuć, które nasze narody ożywia
ją. Pan Prezydent podkreślił tu ta j w ał- 
kę narodów Jugosławii, a ja  chcę pod
kreślić cierpienia i walkę narodu pol
skiego, bo one na zawsze złączyły nasze 
bratnie narody slo\yiańskie, aby w  przy
szłości wspólnie trzymać swój los w 
swych rękach.

Wysokie odznaczenie, które dzisiaj * -  
h«Wnalem, uważam jako uznanie boha-

terskiego narodu polskiego dla narodów 
Jugosławii, uważam to jako uznanie dla 
naszej a rm ii jugosłowiańskiej, naszych 
partyzantów, tych bojowników, którzy 
złożyli swe życie dla lepszej i  szczęśliw
szej przyszłości naszych narodów. Chciał 
bym podkreślić jeszcze jedną rzecz, m ia
nowicie, że jesteśmy dumni z wkładu, 
k tó ry w łożyły nasze narody dla zwycię
stwa postępu, dla zwycięstwa ludzkości 
pad średniowieczną ciemnotą, nad naj
większym wrogiem ku ltu ry  i  ludzkości — 
nad niemieckim hitleryzmem. Niechaj 
będzie ta  dekoracja, którą uważam jako

uznanie dla narodów i  a rm ii Jugosławii, 
więzią, która jeszcze mocniej złączy na
sze narody słowiańskie.

Najmocniej dziękuję Panu, Panie Pre
zydencie, w  im ieniu narodów Jugosławii 
i  jugosłowiańskiej a rm ii’'.

Po części oficjalnej qfo. Prezydent 
zaprosił gości na lampkę wina. O 
godzinie 15.30 Marszałek T ito opu
ścił Pałac Belweder ski, żegnany 
dźwiękami! hymnu jugosłowiańskie
go-

Generalissimus Stalin tworzy nowy rząd
Rada Komisarzy przemianowana na Radą Ministrów

MOSKWA, 15.3 (PAP), Na wieczornym posiedzeniu Rady Najwyższej ZSRR 
GENERALISSIMUS STALIN w im 'en u swoim i Rady Komisarzy Ludowych zło
żył swe pełnomocnictwa na ręce Rady Najwyższej.

Obie Izby w yraziły jednogłośnie GENERALISSIMUSOWI STALINOW I V o 
tum zaufania, po czym Bada Najwyższa powierzyła Generalissimusowi Stalinowi 
m isję utworzenia nowego rządu.

Następnie wpłynął wniosek o przemianowaniu Rady Komisarzy Ludowych 
na Radę M inistrów , ze względu na konieczność stosowania nazw ogólnie przyję
tych. Wniosek ten, który dotyczy również Rad Komisarzy Ludowych rcp u b lk  ra
dzieckich, został Jednogłośnie uchwalony przez obie Izby.

Nie chcą umierać za Churchilla
Amerykanie przeciw „apostołowi nowej wojny“

NOWY JORK, 15.3. (Obsl. w ł.). W ratuszu nowojorskim  odbyła się uroczys
tość nudapi* Churchi llo w i złotego medalu miasta Nowego Jorku i dyplomu oby
watelstwa honorowego. Dziękując za okazany mu zaszczyt, C hurchill wygłosił k ró t
ką mowę, w  któ re j złożył hołd wysiłkom  Stanów Zjednoczonych dla os ągnięci* 
wspólnego zwyo ęstwa i  podkreślił konieczność współpracy krajów  amgio-saskich.

W czasie k  edy na ratuszu odbywała się uroczystość, tłum y nowojorczy
ków demonstrowały przed ratuszem przeciw C hurchillow i. Amerykańskie związk' 
zawodowe, zrzeszone w CIO, ogłosiły protest przeciwko temu, że im as to Nowy 
Jork gości w  swych murach CHURCHILLA, APOSTOŁA NOWEJ ZAM IESZKI 
WOJENNEJ. Na Broadway rozlepiono afisze przeciwko Churchillow i. Tłum y no- 
aj!ty transparenty z napisami: ,,ZADEN AM ERYKANIN NIE BĘDZIE UMIERAŁ 
ZA CHURCHILLA".

Konstytuanta francuska
przeciw reżimowi Franco

PARYŻ, 15.3 (PAP). Kom isja spraw za 
granicznych francuskiego Zgromadzenia 
Konstytucyjnego powzięła uchwałę, aby 
zwrócić uwagę rządom: W ielkiej B rytan ii 
i  Stanów Zjednoczonych na fa k t ko(acen- 
tra c ji wojsk hiszpańskich ¡aa granicy 
francusko -  hiszpańskiej i domagać się 
zerwajnia stosunków dyplomatycznych z 
rządem gen. Franco.

Reforma rolna
w Bułgarii

SO FIA 15.3 (Obsł. w ł.). Bułgarskie 
Zgromadzenie Narodowe jednogłośnie 
przyjęło ustawę o reform ie rolnej. Jest to 
pierwsza z lis ty  ustaw, wymienio|nyćh w 
mowie tronowej regentów. W czasie dy
skusji wprowadzono niew ielkie poprawki.

Anglosaskie wojska
przybyły do krainy Julijskiej

RZYM, 15-3 (oib. wł.). Korespondent ga
zety „Gjjoróale doiła Serra” donosi'» że 
do strefy krainy Julijskiej okupowanej. 
przez wojska, anglo^- amerykańskie, 
przerzucono dwie włoskie dywizje z Frdiu- 
Li i  Cremony W  najbliższym czasie 
oczekiwana jest trzecia .dywizja. Poza 
tym, do tej samej strefy przybyło 300 
angielskich ł amerykańskich tanków.

Rekonstrukcja
rządu Girala

PARYŻ, 15.3 (PAP). Prezydent repu
b lik i hiszpańskiej Marttoez Barrio roz
począł pertraktacje z przedstawicielami 
party j politycznych w  celu rekonstrukcji 
rządu G irala na szerszych podstawach-

Marynarze polscy w Anglii
obradują

LONDYN, 15.3 (PAP). W dniu 17 b.m. 
na statku S/S Sobieski w  Liverpoolu od
będzie się zebrainie delegatów związku o- 
fioerów polskich m arynarki handlowej i 
związku zawodowego marynarzy w  Lon
dynie.

Sytuacja międzynarodowa nie jest niebezpieczna
P r e z .  Trumans „Świat opanuje trudności“

NOWY JORK, 153 (PAR). W  Białym | rozwój sytuacji międzynarodowej- 
Domu odbyła się konferencja prasowa, Odpowiadając rta pytania obecnych 
na której prezydent Tnimam przedstawił i dziennikarzy, prezydent Trutnan ośwad- 
dzteimiterzom swój punkt widzenia na »czyi: „Nie uważam wcale, że sytuacja

Z WIZYTY MARSZ. TITO W ROLSCE

Rouiltante na duarcu kolefowym ue Wiochach. 
Rremler E. Osóbka-Morawski, Marszalek Broc-Tito 

I Marszalek Rola-Żymierski
FbA F®m Potoki •

międzynarodowa jesit niebezpieczna". 
Prezydent Truman wyraził przekonane, 
że świat opanuje trudności-_

W  odpowiedzi na pytania dzienn-ka* 
rzy, Truman oznajmił, że nie oja rozbież" 
ności zdań miedzy niim a sekretarzem 
stanu Bymesem. Trumam podkreślił, że 
nie ma również różnicy zdań między 
Bymesem a admirałem Leahy.

Ody jeden z dziennikarzy zapytał 
prezydenta, czy z punktu widzenia 
przyzwoitości Churchill miał prawo wy
stąpić z dyskusją międzynarodową . w. 
Slamadi > Zjednoczonych — prezydent 
,uchylił się od odpowiedzi.

Kadry Andersa
uzupełnione oddziałami z NSZ

PARYŻ, 15.3 (SAP). Ostatnio daje się 
zauważyć wzmożona „czystka” wśród 
..niepewnych” oficerów arm ii Andersa. 
Powstałe lu k i zapełniają NSZ-owcy ofice 
row ie „Brygady Świętokrzyskiej” , stacjó- 
nującej, jak  wiadomo ¡na terenie stre fy a- 
merykańskiej pod Norymbergą.

Pertraktacje handlswe
radzsecko-amerykańskie

LONDYN, 15.3 (PAP). Agencja Reutera 
donosi, że Departament Stanu USA otrzy 
mał notę rządu radzieckiego w  sprawie 
radziecko -  amerykańskich pertraktacyj 
handlowych«
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Marszałek Tito zwiedza Warszawę
Szczególnie zainteresowały go plany odbudowy

W drugim dniu swego pobytu w War
szawie marszałek T ito wraz z otoczeniem 
udał się w godzinach przedpołudniowych 
do Zarządu M iejsk ego, gdzie podejmo
wany był przez prezydenta miasta, inż. 

*St. Tołwińskiego. W czasie te j w żyty 
wręczono marsz. T 'to  album z widokami 
mim Warszawy.

Następnie goście jugosłowiańscy udali 
się w towarzystwie preaydenta m asta, 
kierownika B iura Odbudowy Stolicy, inż. 
P otrowskiego. zastępcy kier. BOS-u, 
m jr Sigałina, oraz naczelników: prof. Bie 
gańskiego i  inż. Grabowsikego, na teren 
odbudowy mostu im . Poniatowskiego, 
gdzie wyjaśn eń udzielał kierownik odbu
dowy mostu i  projektodawca, inż. Hem- 
pel. ,

W dalszym ciągu wycieczki pó moście, 
marsz. T ito wraz z towarzyszącymi oso
bami, zw-edzil elektrownię, skąd udano 
się na plac Zamkowy,

Z placu Zamkowego po obejrzeniu ru in

Prezydium Rady Ministrów
na cześć Marszałka Tito

W godzinach wieczornych, dnia 
15 marca b. r. Premier Rządu Jed
ności Narodowej ob. Edward Osób- 
ka-Morawski wydał bankiet na 
cześć Marszałka Józefa Broz-Tito, 
w gmachu Prezydium Rady M in i
strów w Warszawie..

W sali balowej zebrali się człon
kowie Prezydium KRN, Rządu Je
dności Narodowej, przedstawiciele 
Wojska Polskiego z Marszałkiem 
Żymierskim na czele, Korpus Dy
plomatyczny akredytowany w War 
szawró oraz przedstawiciele partyj 
politycznych.

O godz. 18.30 przybył na salę 
Marszałek Tito wraz z towarzyszą
cymi mu m inistram i i  przedstawi
cielami arm ii jugosłowiańskiej. Nie 
co później przybył Prezydent KRN 
ob. Bolesław Bierut.

W serdecznej atmosferze, jaka 
panowała podpzas przyjęcia, goście 
jugosłowiańscy m ieli możność wy
miany myśli z czołowymi przedsta 
wicielam i polskiego świata politycz 
nego i wojskowego.

Marszalek Tito
odwiedzi Pragę

PRAGA, 15.3 (PAP). W dniu 18 b. m. 
Marszałek T ito  przybędzie do Pragi z o- 
ficjalmą w izytą do prezydenta Benesza. -

ZWM wita marsz. Tita
Plenarne zebranie Zarządu Głównego 

ZWM wystosowało do Premiera Rządu 
Jugoslowiańsk ej Federacyjnej Republiki 
Ludowej Marszalka Tito pismo, w któ
rym  czytamy m. inn.:

Obradujące w dniu Waszego przyjazdu 
do Warszawy plenarne zebranie Zarządu 
Głównego Zw ązku W alki Młodr/ch w ita 
Was, Marszałku, najserdeczniej w  n u 
rach bohaterskiej, odbudowującej się Sto 
iicy.

Pros!my Was, Marszałku, o przekazanie 
bratniej, zaprzyjaźnionej młodzieży jugo
słowiańskiej, które j jesteście uw ielbia
nym przyjacielem, naszego najserdeczniej 
szego pozdrowienia.

Faszys ów z Grecji
nie usunę obserwatorzy

LONDYN, 15.3 (PAP). Agencja Reu
tera donos z Aten, że greckie partie le
wicowe, bojkotujące wybory, wyznaczone 
na dzień 31 marca, wysłały wspólne oś
wiadczenie do premierów i m inistrów 
spraw zagranicznych W ielkiej Brytanii,, 
Stanów Zjednoczonych, Związku Radziec 
kiego i Francji z prośbą o okazanie po
mocy w niedopuszczeniu do tego, aby wy 
bory zarmeniły ś ę w farsę. Oświadczenie 
stwierdza, iż obserwatorzy zagraniczni 
nie są w możności przeszkodzić fałszowa
niu lis t wyborczych i nie mogą . usunąć 
wpływów faszystowskich z aparatu pań
stwowego

Zamku i w iaduktu mostu Kierbedzia, 
marsz. T ito przeszedł pieszo na Kanonię 1 
dalej przez zwały gruzów na Rynek Sta
rego M asta. Tu udzielił szczegółowych 
wyjaśnień prof. Biegański.

Ze Starego Miasta przez ul. Senator
ską, pl. Teatralny, pl. Bankowy, ul. M ar

szałkowską, goście jugosłowiańscy udali 
się na Górny Ujazdów do pracown' urba
nistycznej BOS-u, gdzie marsz. T ito za
poznał się szczegółowo z planami odbu
dowy przyszłej Warszawy.

R uny miasta wywarły głębokie wraże
nie na marszałku T ito  1 jego otoczeniu.

WIELKA DEFILADA NIEDZIELNA
Komunikat dla M a t k i  cyailaej

Dojście dla organizaeyj oraz lud
ności cywilnej niezorganiiteowanej 
na defiladę w dniu. 17.3.1946 r. zo
stało ustalone ulicam i:

Miejsce zbiórki — Al. Stalina od 
Placu Gwiaździstego do ul. Baga
tela.

Dojście z Pragi i  Powiśla: Most 
Wysokowodny, Dobra, Solec, Agri- 
kola. x ~ .i ■- , •

Warszawa - Zachód i Północ — 
Marszałkowska, 6-go Sierpnia,

Warszawa - Południe —- Puław
ska, Bagatela.

Dojście dozwolone będzie tym i 
ulicam i ty lko  do godziny 11.00 pun 
ktualnie, a później ulice te będą 
zamknięte.

Dla niewielkich grup od godzi
ny 11.00 — 11.30 dojście będzie do
zwolone od Placu U n ii Lubelskiej 
przez ul. Bagatelę.

I Tak organizacje, ja k i  niezorga- 
nizowana ludność cywilna proszo
ne są do tego się zastosować. -

Wojew. warszawskie protestuje
przeciw rezhijaczom jedności narodowej

Na szeregu wiecach przedwyboirczych, 
które w ostatnich dnach odbyły się na 
terenie woj. warszawskiego udhrwatono 
rezolucje, których wyjątki brzmią:

S o k o ł Ó W W  P o t f f o j f ł j

My, chtopi powiatu Sokołów - 'Podia'' 
ski zebrani na wiecti w dniu 7.3. 1946 r. 
po ^wysłuchaniu przemówień prźedstawi- 
o.ełi Polskiej Partii Socjalistycznej, Pol
skiej Partii Robotniczej, ^Stronnictwa De
mokratycznego i  Stronnictwa Ludowego 
stwierdzamy, że popieramy w całej '■ roa-- 
ciągłości program polityczny i gospo
darczy Obozu Demokracji Polskiej.

W  związku ,ze zbliżającymi się wybo
rami , wypowiadamy / się za blokiem 
wszystkich stronnictw demokratycznych. 
Jesteśmy , przekonani, ±e rozbicie tego 
bloku idzie na rękę reakcji.

Gmina Sterdyń
■My, rolnicy gminy Sterdyń, po«w. So

kołów - Podlaski, zebrami na _WCeou 
w -dniu  25 lutego 1946 r. w ’Ilości 2,500 
osób, jesteśmy przekonani, f  że, jedyną 
drogą prowadzącą do szybkiej odbudowy 
kraju i zabezpieczenia porządku i pra
worządności« jest wśpólny blok wybor
czy w izystkfd i Stranmiotw Demokra
tycznych.

Gmina Kossóuu i

My, chłopi gminy Rossów, powiatu 
Sokołów - Podlaski, zebrami na wiecu 
w dniu 26.2. 1946 r. w ilości 2.000 osób, 
w związku ze zbliżającymi się wybora-

rni wypowiadamy się za blokiem wszyst
kich Stronnictw, Demokratycznych. ■
Krasnosielc

My, dhtopi zebrami w dnliu 12 marca 
b. r- na wiiecu w Krasnosielcu _ w Mczbiile 
o'k. 800 osób, potępiamy rozbiljącką ro
botę przywódców PSL-u zmierzającą dio 
osłabienia wysi łku Rządu Jedności Nar 
rodowej, co jest zbrodnią wobec Państwa 
i Narodu Polskiego.
Giechanńw

Protestujemy . przeciwko rozbijaczom 
bloku wyborczego, rekrutującym się z 
szeregów PSL, pctępiibimy idh nlitaną ro
botę krecią.

Glinogeck
My, zebrami na , wiecu przedwybor

czym w osadzie Glinojeck dnia 9 marca 
*946 r- protestujemy przeciw rozihija- 
czom Bloku Wyborczego Jedności Na
rodowej, oraz potępiamy krecią robotę 
PSL-owstoieh wodzów.
Mińsk MaMoaieckl

Ną wspólnej konferencji PPS, PPR, SL, 
SD i  zaproszonych (członków PSL, obec
nych było 400 osób.- Zebrani stwierdzają, 
że N'KW PSL, odrzucając propozycję 
bloku wyborczego, usółuje rozpętać ostrą 
walkę wewnętrzną, która jest na rękę 
tylko wrogom demokracji.

Próby rozpętaną walk wewnętrznych 
spotkać się muszą zę zdecydowanym 
odporem olbrzymiej większości , narodu, 
który pragnie spokoju» konsołidacjli f  
najszybszej odbudowy kraju.

Obozy pracy przymusowej
dla spekulantów i szkodników

Na konferencji w  dniu 15 b, m. przed
stawiciel Kom isji Specjalnej do W alki z 
Nadużyciami ł Szkodnictwem Gospodar
czym przy Prezydium Krajow ej Rady 
Narodowej, — dyr. KALINO W SKI zapo. 
znal zebranych 'przedstawicieli prasy z 
akcją kontrolną, jaką przeprowadziła Ko 
misja w związku z występującą- ostatnio 
nieuzasadnioną zwyżką cen artykułów  
spożywczych.

W nocy 13 na 14 marca 15 grup ope
racyjnych przeprowadziło kontrolę pie. 
karń na terenie Warszawy. Przeprowa
dzona kontrola stwierdziła, że wiele pie
karń pomimo posiadania dużego zapasu 
mąki, wstrzymało się od wypieku chleba. 
W wyniku kontro li piekarń zabezpieczo
no ponad półtorej tony nielegalnego pie
czywa i kilkadziesiąt ton mąki, posiada
jącej nielegalny procent przemiału, któ
rą po cenach sztywnych przekazano Re
sortowi Zaopatrzenia

W KILKUNASTU WYPADKACH KO
MISJA SPECJALNA W YSTAW IŁA

W NIOSKI O OSADZENIE WINNYCH W 
OBOZACH PRZYMUSOWEJ PRACY.

Dula 14 b. m. 22 grupy operacyjne, w  
tym  samym składzie przeprowadziły w 
Warszawie lustrację ponad 150 sklepów. 
W szeregu sklepów stwierdzono b *po d - 
stawnie wygórowane ceny oraz odmowę 
sprzedaży niektórych artykułów  spożyw
czych, pomimo posiadanych zapasów.

Oprócz lustracji przeprowadzono rów 
nież rewizję magazynów i mieszkań wła 
śclciell sklepów, zabezpieczając wielką 
ilość mąki, .cukru oraz artykułów1 
UNRRA. K ilkunastu w łaścicieli sklepów 
aresztowano i  skierowano do obozu przy 
musowej pracy.

Jako w ynik obydwu akcyj kontrolnych 
zaobserwowano w Warszawie natych
miastową zniżkę cen. Akcja ta wykaza
ła dostateczne nasycenie rynku w a rty 
ku ły pierwszej potrzeby i stw ierdziła nie 
zbicie, że zwyżka cen m iała wyłącznie 
charakter spekulacyjni'

SYTUACJA V  PEftSJI
Tass dementuje wiadomości ameryk.

LONDYN, 15.3 (Obsł. w ł.). Premier I-  
rarm Gawames Suitameh wezwał ludność 
do zachowania-spokoju. Władze wojsko
we irańskie nie posiadają inform acji o 
ruchach wojsk radzieckich. Wiadomości 
amerykańskiego departamentu stanu, ja 
koby 30 tysięcy żołnierzy radzieckich, u- 
zbrojonych w  tanki i artylerię, znajdo
wało się 30 km. od Teheranu, zostały ka
tegorycznie zdementowane przez Tassa.

.Rząd Stanów Zjednoczonych nosi się 
jako by*z zamiarem wniesienia sprawy I -  
ramu na forum  Rady Bezpieczeństwa i 
wyjaśnienia szczegółów pertrafctacyj, 
prowadzonych między rządem radziec
kim  i premierem Iranu.

Zamieszkujące półncmo-zachodnią gra
nicę Irianu plemię Kurdów ogłosiło, że u - 
waża swoje terytoria ' za autonomiczną 
republikę.

Prezydent Truman oświadczył, że wszy 
sitko oo wie o ruchach wojsk radzieckich 
w  Persji pochodzi z doniesień praso
wych.

Delegacja radziecka
na Sesji Rady Bezpieczeństwa
LONDYN, 15.3 (PAP)] — Agen

cja Reutera donosi z Waszyngtonu, 
iż ambasada radziecka podała do 
wiadomości, że delegacja radziecka 
przybędzie do Nowego Jorku przed 
25 marca, aby wziąć udziilał w sesji 
Rady Bezpieczeństwa.

Nie liczy się z prawem
wojna totalna

NORYMBERGA, 15-3 (olb. wł.). Na 
piątkowym posiedizandlu Trybunału Mię
dzynarodowego zakończył Goerilrig swe 
trwające _ 2 i  pół dnia , zeznania. Goerińg 
stwierdził, że marzewitem jego było por 
kopanie największego wroga Rzeszy — 
Wielkiej B ry tan ii Na zafcończemie ze
znań , Goening oświadczył „Wojna total
na nli)e może siię llilczyć z prawem mię
dzynarodowym” .

Anglia wycofa się
z umowy w Bretton Woods

PARYŻ, 15.3 (Obsł. wł.). S ir Wotóred 
Eady kierownik delegacji brytyjskiej 
pertraktujący o pożyczkę -dla Kanady 
oświadczył, że Ałig.lila będzie zmuszona 
wycofać sffę z umowy w Bretton Wo-o-ds, 
jeśli Stany Zjednoczone nfe udzielą 
A-ngKü pożyczki. Pókil nasze sprawy go
spodarcze są w niieładaie tnę możemy 
brać na siebie zobowiązań miiędzynar 
rodowych — powiedział sór Eady.

Marsz, von Model
popełnił samobójstwo

LONDYN, 15.3 (PAP). Agencja Reutera 
donosi, iż według wiadomości wywiadu 
brytyjskiego, ostatni naczelny dowódca 
niemieckich s ił zbrojnych na zachodzie, 
marszałek von Model popełnił samobój
stwo w Herford (Niemcy). Wywiad so
juszniczy od w ielu miesięcy poszukiwał 
von Modlą.

Na 10 lat więzienia
skazany strażnik SOK-u

Sąd Wojskowy PKP w Krakowie ska
zał strażnika kolejowego SOK-u, Fram- 
Pszka Czubaja z Krakowa o® 10 la t w lę 

z.enia. Czubaj, pełniąc służbę na torach 
kolejowych stacji Płaszów, napadł na po
dróżnego, odbierając mu pod' groźbą u - 
żyetą broni szereg wartościowych przed 
miotów oraz odzież Poza tym  za rabu
nek, dokonany na szkodę repatrianta 
robotnika polskiego z Francji, skazano 
na 5 la t więzienia ązłonfca brygady lotnej 
Wojtowicza z Krakowa.

Walka z dywersją
W Nowym Targu odbył się masowy wiec 
pod hasłem w alki z bandytyzmem, -na któ  
rym  by li obecni: Prerner Osóbika-Moraw 
ski, m inister Zdrowia dr L itw in , dowódca 
O. W. Kraków gen. Prus Więckowski. 
Premier Osóbka -  Morawski nakreślił w 
swym przemówieniu trzy zasadnicze pun 
k ty , jak im i kierować się powinno społe
czeństwo przy odbudowie kra ju . Walka 
z dywersją, aprowizacja kra ju  oraz jed
ność na-rodowa. Z kolei przemawiali: dr 
L itw in , gen. Prus Więckowski oraz prze
wodniczący Powiatowej Rady Narodowej
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PRZYJAŹŃ JARSKA
Odnowiona we wspólnej walce o wolność i demokrację

Na polskiej ziemi, zroszonej obficie 
k rw  ą bohaterskich męczenników, sta
nął bohater, z którego dumna jest cała 
Słowiańszczyzna, wódz narodów demo
kratycznej Jugosławii — marszałek Jó
zef Broz Tito. ,

Fakt ten napełnia szczerą radością na- 
sze serca. Jest aktem przyjaźń; odnowio
nej wspólną walką, choć na różnych fron 
tach, przeciwko najazdowi hitleryzm u,
0 wolność i  demokrację, o prawo ludów 
słowiańskich do ziemi, chltoba i  pracy.

Przyjaźń między Polską a Jugosławią 
n'e jest ty lko  sprawą sentymentu; naro
dziła się w ciągu dziejów ze zbieżności 
historycznych przeznaczeń,. Pomimo bo
wiem znacznych odległości terytorialnych 
ulegaliśmy naciskowi tych samych wro
gów : od zachodu — Niemców, od połud
nia — Turków.

Już przed stuleciam i echa w alk na
szych ludów z tym i samymi wrogami, 
docierające przez góry 1 równiny puszmy 
węgierskiej, tw orzyły warunki do powsita 
n.ia wzajemnej sym patii i  budziły roz
ważania o podobieństwie losów, a co za 
tym  idzie, uspasabiały umysły do powzPę 
cia m yśli potrzebie wspólnych w ysił
ków do w alki ze wspólnymi wrogami.

Echa Grunwaldu dotarły do ludów nad 
Dunajem i Sawą. Echa Warny, Choci
m ia i  W iednia stworzyły o Polakach le
gendę wśród południowych Słowian. Le
genda ta przybrała kształty pieśni ludo
wej, a więc wyraziła najszczerzej senty 
ment naszych południowych braci do na
szego narodu. Idea wspólnoty słow eń
skie j wśród Słowian południowych naro 
dziła się bardzo wcześnie. Jeszcze w IX  
w ieku cała bałkańska Słowiańszczyzna 
przez pewien czas stanowiła jedno pań, 
stwo. Pamięć o tym  doniosłym wydarze
n iu  nigdy na Bąłkanach nie zaginęła.

Wyrazem tych starych tęsknot jest w la 
śnie nazwa państwowa — Jugosiavija, 
będąca pojęeWn szerszym, przekraczają, 
cym zasięg obecnych granic państwo
wych. W dosłownym tłumaczeniu znaczy 
przecież — Południowa Słowiańszczyzna. 
Term in ten po raź pierwszy pojaw ił się 
w  1845 r., jako symbol ruchu, dążącego 
do zjednoczenia Słowian bałkańskich nr 
polu kulturalnym  i społecznym, a później 
również politycznym.

W wyniku pierwszej wojny światowej 
Jugosławia, staje się państwową rzeczy
wistością. Niestety» zjednoczeni w je j 
granicach Słowianie nie znajdują warun 
ków całkow itej realizacji' swych ideałów 
wolnościowych. Monarchia, reprezentu
jąca tendencje centralistyczne, wprowa
dza ucisk narodowośc1ówy i rządy tota. 
listyczne, a w w yniku błędnej po lityk i 
zagranicznej, kokietuje odwiecznego wro
ga Słowian — Niemców. Takie rządy 
osłabiają młodą Jugosławię i prowadzą 
wprost do klęski, jaką stał się najazd 
niemiecki.

W czasach okupacji dojrzały jednak w 
Jugosławii s iły  demokracji 1 postępu, któ 
re od dawna nurtowały w duszach i  urny 
słach chłopskich narodów, jak im i są, Sio 
wianie południowi. Walka z okupantem 
krwawa, bezpardonowa, którą kierował 
THo, przynosi nie tylko wolność państwo 
wą, lecz i społeczną. Demokratyczna Ju
gosławia odrzuca z pogardą wszelką 
myśl ucisku narodowościowego razem 
je j symbolem — monarchią. Staje śę fe 
deracją wolnych, demokratycznych lu

1 dów. ■ \
Przed ludową Jugosławią stoją, ja k  i 

przed Polską, w ielkie i trudne probleupy: 
udoskonalenie gospodarki ro lne j w  wyni 
ku reformy rolnej, uprzemyslowien'e kra 
ju  i wyzyskanie w  pełni jego bogactw na 
turalnych i energii bohaterskiego narodu, 
podń'esienie ku ltu ry  ludowej, wreszcie 
odzyskanie tych ziem, w których Słow^a- 
n#e jeszcze nie są w olni: Ju lijsk ;ej K ra i
ny i Istr% ze starym słowiańskim por
tem Trstem, znanym pod nazwą Triestu 

W chw ili obecnej międzysojusznicza 
kom sja bada wolę ludności, zamieszkują
cej te kraje. Włosi i ich reakcyjni przy
jaciele różnego pochodzenia czynią wszy
stko, aby Triest pozostał przy Ita lii. Tym 
czasem zarówno dane etnograficzne, jak 
} struktura ekonomi czna te j części Euro
py przemawiają wyraźnie za powrotem 
Triestu i całego Słoweńskiego Pomocz, 
do Jugosławii. Z w yjątkom  usilnie la ty- 
nizowanych w czasach rządów faszystów 
skich miast, ludność tych krajów  — to

wyłącznie Słowianie. W samym Tńeśc% 
40% ludności stanowią Słoweńcy i  Chor
waci. Triest związany jest bez reszty ze 
swoim czysto słowiańskim zapleczem. Sta 
nowi naturalne okno Słowiańszczyzny na 
morza południowej Europy, jak  Szczecin 
na wody mórz zachodnich.

Triest i  Szczecin, oto dwa potężne słu
py graniczne, o które musi być oparta 
zachodu a granica Słowiańszczyzny, je 
że* ma być granicą trw ałą  i  mocną, je 
żeli ma zabezpieczać Słowianom dobro,-

byt i  bezpieczeństwo, a więc jednocześ
nie pokój całemu światu. W aspekde te
go zagadnienia wyraźnie widać, jak cala 
Słowiańszczyzna, pomimo odległość* te
rytorialnych, jest ze -sobą ściśle zwią
zana.

Dlatego też społeczeństwo pclske z ser 
decznym zainteresowaniem śledzi prze
bieg sprawy triesteńskiej. Zainteresowa
nie to jest jeszcze jednym dowodem 
szybko pogłęb ającego s’ę poczucia współ 
noty międzyslowiańskiej i przyjaźni, ja 

ką żywimy do Jugosławii. I  dlatego, gdy 
w dni u pobytu wśród nas marsz. Tito* 
wznosimy okrzyki: — ZlVJO JUGOSLA- 
W IJA! — wznosimy Je nie na skutek 
przelotnego entuzjazmu czy zdawkowej 
uprzejmości, lecz jako wyraz te j praw
dy, że żywa, żywotna, mocna i  niepodle
gła Jugosławia to jeden z zasadniczych 
warunków naszej wolności i  niepodległo
ści, wolności 1 niepodległość* wszystkich 
narodów słowiańskich.

Karol M irski

Jedność chłopska została uratowana
Bilans prac Zjazdu Samopomocy Chłopskiej

II-g i Zjazd Związku Samopomo
cy Chłopskiej zakończył swe obra
dy. Czas zrobić k ró tk i bilans prac 
■;ego Zjazdu,, czas wysnuć wnioski, 
jakie jest oblicze dzisiejszej wsi 
solskiej, jakie są troski chłopa poi 
skiego, do czego ten chłop zmierza.

Glos całej wsi
Wnioski jakie wysnuć możemy 

na podstawie Ii-go Zjazdu będą 
odzwierciedlać prawdziwe, nie fa ł
szowane nastroje wsi, ponieważ 
Samopomoc Chłopska jest przecież 
na wskroś chłopską, wyrosłą z lu 
du wiejskiego organizacją. Jest 
ona organizacją, która jednoczy w 
swych szeregach chłopów ze wszy 
stkich partyj, z SL, PSL, PPR i 
PPS, a także wielką masę chło
pów bezpartyjnych. I  dlatego w ła
śnie głos Samopomocy Chłopskiej 
jest głosem całej wsi polskiej. Na 
Zjazd przyjechali delegaci wybra 
n i przez masę chłopską. Na Zjeź- 
dzie widziało się wyłącznie sa
mych chłopów, oni tam przemawia 

ich dziełem są wszystkie u- 
chwały i rezolucje.

Nie organizowali tego Zjazdu ró
żni kupcy i  łysawi mecenasi, jak 
to bywa na zjazdach PSL, nie by
ło tych panów na sali „Romy“ , nie 
m ieli okazji robić „nastroju“ , nie 
m ieli okazji n kogo za nos wodzić.

Na cześć jedności 
roboniczo-chlopskiej

I  cóż się okazało? Okazało się; 
że głos wsi polskiej jest jeden. O- 
kazało ślę, że chłop polski bez 
względu na to, do jakiego stron
nictwa należy, zarówno zorgani
zowany w partiach ,jak i  bezpar
ty jny — ma jeden pogląd na dzi
siejszą rzeczywistość, do jednego 
dąży. Trzeba było słyszeć jak 
grzmiała sala od oklasków, gdy 
mowa była o konieczności w a lki z 
bandami, jak podchwytywano każ
dy okrzyk na cześć jedności robo
tniczo - chłopskiej, aby zrozumieć, 
że wieś polska nie zawiedzie de

mokracji, aby zrozumieć, że wieś 
polska m yśli i czuje tak samo jak 
masy robotnicze naszych miast.

Próby skłócenia zawiodły
Obrady Ii-go  Zjazdu Samopo

mocy wykazały, że wszelkie pró
by skłócenia robotnika i  chłopa, 
wszelkie próby rozbicia sojuszu ro
botniczo - chłopskiego skazane są 
i  góry na niepowodzenie.

Tak samo zresztą jak skazane są 
na niepowodzenie w ysiłk i pana 
Mikołajczyka i jego przyjaciół, u- 
trwalenia tego rozłamu wśród 
chłopów, ja k i udało mu się częś
ciowo dokonać. Przekonaliśmy się 
o tym  już na wstępie I-go dnia 
obrad.

Zostawmy na boku sam fakt wy
gwizdania pana Mikołajczyka i  o- 
druch protestu tysięcznych rzesz 
delegatów na sam widok sprawcy 
zniszczenia naszej stolicy, odruch 
którego nie mogło opanować na
wet prezydium tego Zjazdu, bo 
fakt ten mówi sam za siebie. Wa
żne jest jedno. Nawet wśród dele
gatów — członków PSI >, może 
właśnie dlatego, że reprezentowa
li oni istotnie chłopskie doły tego 
stronnictwa, zwyciężył zdrowy m 
stynkt jedności chłopskiej. Nie po
mogły nawoływania pana M ikołaj 
czyka do opuszczenia Zjazdu -— 
chłopi z PSL w swej większości 
nie posłuchali wezwań rozbij aczy, 
powrócili na salę i w liczbie 276 
razem .z innym i wzięli udział w o- 
bradach, razem z innym i głosowa
li za rezolucją potępiającą pana 
Mikołajczyka. „Jedność chłopska 
została uratowana“ — mówi o tym  
krótko rezolucja Zjazdu.

Na tym  jednym, jakże charakte
rystycznym przykładzie, widzimy 
czym jest dla wsi Związek Samo
pomocy Chłopskiej. Jest to potę
żna broń w walce o zjednoczenie 
wsi polskiej. Właśnie na gruncie 
zawodowych interesów, wspólnych 
trosk i  -wspólnych wysiłków, ku 
poprawie obecnego położenia ro
dzi się ta jedność chłopska.

Po nieudanej próbie rozbicia 
Zjazdu, delegaci szybko przeszli 
do porządku nad niepoczytalnym 
wybrykiem, bo przecież tysiące in
nych ważniejszych spraw pozosta
ło do rozpatrzenia. W skupieniu i  
powadze toczyły się dalsze obrady. 
Nie było sprawy, której nie po
święcono by miejsca w  dyskusji. 
Mówiono, jak obronić zdobycze 
dokonanej reform y rolnej, mówio
no o spółdzielczości, o resztów- 
kach, świadczeniach rzeczowych, o 
tym  jak rozprowadzić nawozy sztu 
czne i  artyku ły przemysłowe, ra
dzono w sprawie budulca dla zni
szczonych przez wojnę wsi. Po
święcono wiele uwagi sprawie 
Ziem Odzyskanych. Wiele dostało 
się Urzędom Ziemskim, w których 
zagnieździła się reakcja.

Nie ukrywano niczego, wywle
kano w całej nagości wszystkie 
strony życia wsi;, wszystkie je j nie 
domagania. Mówiono jasno i  o- 
twarcie, mówiono po chłopsku. 
Mówiono tak, jak powinno się mó
wić w wolnej Polsce, gdzie każdy 
chłop i  robotnik ma nie ty lko  pra
wo, ale i  obowiązek wytykać błę
dy w  pracy instytucyj państwo
wych. Na tym  przecież polega 
główny sens, główne zadanie wszy 
stkich zjazdów i narad, które prze 
cięż w przeciwieństwie do czasów 
przedwrześniowych nie po to są 
zwoływane, aby urządzić jeszcze 
jedną urzędową „galówkę“ .

FISCHER, GREISERIBUEHLER
zostali wydani i są w drodze do Polski
Międzynarodowa Komisja Zbrodni Wo

jennych w Londynie zdecydowała na 
wn:osek delegacji polskiej wydać: Fische 
ra Greisera i BuŁhłeza polskim władzom 
sądowym.

Zbrodniarze są już w drodze do Polski,

konwojowani przez żołnierzy polskich 
pod komendą por. Gorodeckiego z Pol
skiej M !s ji Repatriacyjnej w F rankfur
cie n. M. Obecnie czynione są kroki o 
wydanie dalszych zbrodniarzy, a między 
nim i podpalacza Warszawy v. Bacha.

Ku naprawie
Na Zjeździ« Samopomocy jeśli 

wywlekano na wierzch niedoma
gania to po to, aby wskazać drogę 
dla ich naprawy, aby wskazać źró
dło zła i  zło to zlikwidować, aby 
dobić reakcję gdziekolwiek się ona 
przyczaiła. Przywódcy PSL nato
miast organizują swe Zjazdy w in 
nym celu. Organizują je  po to, aby 
na gruncie niezadowolenia z istnie 
jących jeszcze braków rozpętać me 
nawiść do władzy demokratycznej, 
aby pomóc reakcji w  je j podstęp
nych knowaniach. Nie ma ta ich 
robota nic wspólnego z obroną in 
teresów chłopa polskiego i  wsi pol
skiej. Odwrotnie. Jest to działanie 
na korzyść wrogów ludu.

I  dlatego nic dziwnego, że Zjazd, 
zapewne ku zdumieniu pana M i
kołajczyka, wykazując ty le  otwar
tości w ocenie obecnego położenia 
naszego chłopa, połączył to swoje 
stanowisko z wyraźnym potępie
niem panów Mikołajczyków i K ier- 

i ników i innych nieproszonych „o- 
J brońcow ludu“ - A. K.
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NIE WOLNO ROZBIJAĆ J ED NO ŚCI  IA R 0 0 Ul0 WRN-porazirzeci
Szkodliwa nagonka przeciwko Ślązakom

Są sprawy i zagadnienia, które powln- nowainla, zapomniany przez szlachecką za PSL, wzdrygają się teraz widząc jego 
my pozostać poza najostrzejszą chociażby Rzeczpospolitą, zachował wierność mowie i warcholską, rozbijacką polityką- PSL nie 
walką polityczną. Do tych spraw należą praojców i narodowi polskiemu. I ma wpływów w śróii Ślązaków
zagadnienia, związane z naszymi ziemia- j A rtyku ł „Gazety Ludowej” kieruje sią j Po,siad,a natomiast te w pływ y obóz de.
m i zachodnimi, zagadnienia przywrócę- . przeciwko te j polityce. K ieruje 
n a polskości tych naszych rodaków, czego? 
którzy od wieków znajdowali sią pod (nie j „Gazeta Ludowa" 
mieckim jarzmem. Zdawałoby się, że na ■ dwie pretensje 
tym  odcinku panuje powszechna zgoda, j 
Jeden >z ostatnich (numerów „Gazety Lu
dowej” przynosi jednak a rtyku ł, .który 
narusza tę zasadą.

A rtyku ł oo®i ty tu ł „Paniny z trzeciej 
lis ty " i jest cały, od początku do końca, 
jednym w ielkim  oszczerstwem, skierowa
nym przeciwko Ślązakom. Ten artyku ł 
opowiada o tym , jak  to u Ślązaczek —
„Tró jkarek” można znaleźć Bóg wie ile 
„trńemeckich skarbów i rzeczy", jak to 
narzeczonymi tych Ślązaczek b y li „Niem
cy gestapowcy, którzy mordowali Pola
ków w  Oświęcimiu'’, jak to Ślązacy —
„tró jkarze" rabowali ponoć mienie Pola
ków w  r- 1939, a Niemców w  r. 1945. Ze 
w całym tym  artykule używa się syste
matycznie pod adresem „tró jk i”  obelży
w ej nazwy. „volksdeutsch" 
ko szczegół dodatkowy.

dla-

ma do Ślązaków

itęiiy ortografii -
to nie zdrada narodu

Zarzut pierwszy — to ia k t, że Ślązacaki 
— pracownicąki biurowe nleortograficz- 
nie piszą po polsku, więcej nawet, miesza 
ją  do mowy słowa niemieckie.

Jedno i drugie — chyba jest zgodne z 
prawdą!

Wiadoma rzecz: dzieci zapisanych na 
Niemców musiały uczęszczać do niemiec
k ie j szkoły. Cóż dziwnego, że nie znają 
ortografii ojczystego języka, że dopiero 
stopniowo opanowują je j trudności? Czy 
przypomnieć panom z „Gazety Ludowej” , 
że pionierzy odrodzenia Śląska, że tak i 
Lompa dopiero jako dorosły mężczyzna 

to już ty l-  opanował w  pełni język polaki?
Tak jest. W ielu Ślązaków jeszcze nie w

Ten a rtyku ł jest głęboko szkodliwy ! pełni włada wszystkim i arkanami języka 
dla Interesów naszego państwa. j polskiego. A le przecież trzeba pamiętać.

Postawmy sprawę jasno: być może, że ! es ludzie, prości robotnicy i chłopi śląscy, 
gdzieś jakaś koleżanka autorki czy auto- j prawdopodobnie także piszący _ „lekarz ‘ 
ra a rtyku łu  rzeczywiście jest byłą narze- ‘ przez „ż” , b y li o w iele lepszymi Polaka- 
ezoną gestapowca, mającą w  domu 30 m i od władających piienagannie polsz

czyzną stołecznych korporantów, brata
jących się z h itlerow skim i kierownikam i 
„wypraw y krzyżowej przeciwko bolsze- 
w izm owi". Ci ludzie, mieszający niejedno 
niemieckie słowo do swego prastarego, 
piastowskiego jeszcze chyba, o zwrotach, 
nieznanych dzisiejszym literatom  języ
ka p o tra fili bardzo . twardo upierać się 
przy mowie praojców, strzec polskości 
Śląska. Cl ludzie, najlepsi spośród z nich 
przypieczętował! krw ią  swą wierność dla 
Polski.

Prawda, Ślązacy nie zawsze jeszcze p i
szą ortograficznie po polsku i czasem —
0 zgrozo! — mówią „Pójdź mittagessen” . 
Trzeba im pomóc, by nauczyli się pisać 
dohrze po polsku i nie używali niemiec
kich słów. Ale nie trzeba za to rzucać na 
nich obelgi j odmawiać im polskości- Ślą
zacy, tacy, jacy są, ze złą ortografią
1 mnóstwem niemieckich słów w  mowie 
potocznej, zachowa,H Śląsk dla, Polski.

Gzy Ślązacy są bierni
politycznie?

Zarzut drugi: to zarzut bierności społe
cznej i  politycznej.

„Panny z trzeciej lis ty “1 — tw ierdzi 
„Gazeta Ludowa“  — nie interesują się. 
życiem społecznym, nie interesują się or
ganizacjami polskim i, nawet gazetami i 
książkami.

Znowu — trudno mówić o szczegółach. 
Może są d takie. Zapewne są i takie. Typ 
młodej dziewczyny, myślącej ty lko  o 
szmatkach 1 kinie, zdarza się ponoć nie 
ty lko  na Śląsku. Nie jest to typ  pozyty
wny. Walczymy z tym  typem, A le czy 
można przypisać monopol na ten typ ty l
ko Ślązakom? Czy można mówić o tym, 
że to jest typ  „tró jkarza" na Śląsku?

Mówmy konkretnię. Przemysł śląski 
przoduje dziś w  kra ju . Produkcja żelaza 
ł sta li, wydobycie węgla przodują, jeśli 
idzie o wydajność pracy, o zbliżenie do

sukienek zrabowanych Polakom, Framcu. 
zom czy Czechom i pięć ukradzionych ra
dioaparatów, nie licząc ukrytego złota i 
b iżuterii. Takie rzeczy zdarzają się, (choć 
zdarzają się bynajmniej nie częściej, ani
żeli autentyczni gestapowcy i  esesowcy 
w ba|ndach reakcyjnych, udzielających 
dziś tak serdecznego poparcia PSL-owi i 
kolportujących, zgodnie ze wskazówkami 
W IN-owskiej „Wolności”  prasę peeselow- 
ską z „Gazetą Ludową" na czele). Ale 
takie wypadki, jeśli się zdarzają, należą 
nie do prasy. Należą do Urzędu Bezpie
czeństwa. Jeżeli autor lub autorka a rty 
ku łu  znają kogoś takiego — adres do rę
k i i prosto do prokuratora. Sprawy bę
dzie załatwiona — murowanie. Co do te
go nie ma i nie może być wątpliwości.

Natomiast co innego, jeśli o tym  się p i
sze w  gazecie. A rtyku ł w  gazecie — to 
znaczy, że nie chodzi tu  o poszczególne 
wypadki. To znaczy, że tu  chodzi o ma
sowe zjawisko społeczne. To znaczy, że 
oskarża się ogół „panien z trzeciej lis ty " 
— ślązaczek, zapisanych na „tró jkę ". A  
to tuż jest coś zupełnie ¡innego. To jest, 
nazywając rzecz po- im ieniu, szkodnic
two polityczne.

Problem „trójki“  na Śląsku
Nie będziemy tu  przypom inali wszyst

kich spraw, związanych z tym  proble
mem. Wiadomo powszechnie, że na Śląs
ku polityka niemiecka była inna niż w 
Generalnej Gubernii. Wiadomo powszech 
nie, że na Śląsku Niemcy zapisywali jako 
Niemców wszystkich urodzonych na tych 
ziemiach. Zapisywali automatycznie, na
wet nie pytając o form alną zgodę. Wia
domo, że w  r. 19391 1940 delegatury rzą
du londyńskiego polecały poddawać się 
tej rejestracji. Wiadomo, że ks. biskup 
Adamski również to samo — ponoć za 
zgodą gen. Sikorskiego — polecił swym 
wiernym. Wiadomo, innym i słowy, że na
tym  terenie zapisani zostali na N iem ców, przedwoietnmy ch norm. Województwo ślą.
wszyscy tam urodzeni — że za Niemców 
uznani zostali wszyscy Ślązacy.

Można dyskutować — choć byłoby w 
te j chw ili., próżną stratą czasu — czy te 
dyrektyw y podziemnych instancyj i rzą
du londyńskiego były słuszne czy nie. A - 
le n e  ulega wątpliwości jedno: nie moż
na mieć pretensji do Ślązaków, że skoro 
n ik t im nie powiedział: „odm awiajcie!'' 
dali są  biernie zapisać na Niemców. Z te 
go założenia wyszedł Rząd Rzeczypospo
lite j, wprowadzając na Śląsku imne prze
pisy, dotyczące rzekomych Volksdeu. 
tsęhójy. aniżeli w Generalnej Guberni! 
czy nawet w Łodzi, gdz‘e ci Volksdeu- 
tsche nie b y li rzekomymi Vol,ksdeutscha- 
mi, a prawdziwymi renegatami, prawdzi
wym i zd‘rąjcam f narodu. Rząd Rzeczypos
polite j maksymalnie u ła tw ił tu ta j rehabi
litację zapisanych na Niemców Ślązaków, 
stawiając poza nawiasem polskości ty lko  
tych, którzy czynnie występowali po stro 
nie okupanta. I uczynił słusznie, uczyni) 
tak dlatęgo, bo tego wymagał interes 
państwa, interes polskość, interes naro
du, Tu chodzi o setki tysięcy Polaków, 
setki tysięcy polskich robotników i chło
pów, setki tys'ęcy piastowego ludu, któ
ry przez siedem wieków niemieckiego pa

sko - dąbrowskie przoduje, jeśli idzie o 
świadczenia rzeczowe. Chłop i robotnik 
śląski wypełnia swój obowiązek wobec 
Polski. Wypełnia go dobrze, wzorowo. To 
jest konkretny, realny sprawdzian patrio 
tyzmu, konkretny realny sprawdzian ak
tywności politycznej. Bodajże o wiele 
realniejszy aniżeli uczęszczanie na odczy
ty . A na pewno realniejszy, awżeli po
prawna ortografia, nie przedstawiająca 
trudności dla nikogo, komu los pozwolił 
skończyć polską szkołę średnią. A  prze
cież ten chłop i robotn k  śląski w  niema
łe j części zapisany był na „trzecią listę ” , 
jest ojcem ozy narzeczonym „panny z 
trzeciej lis ty ", na którą tak napada „Ga. 
zeta Ludowa” .

Sśzyjika podszewka
nagonki na „trzecią listą“

Po co „Gazeta Ludowa”  umieściła taki 
szkodliwy, rozbijający jedność narodu ar 
tykuł?

Sukcesy PSL na Śląsku jeśli Idzie o 
rodowitych Ślązaków są więcej niż m - 
żerne. Wystąp enia wicewojewody Boż
ka świadczą najlepiej, że nawet ci Śląza
cy, którzy przez więzy osobiste dotąd szli

; mokratyczny. Nasza partia — partia mas 
i ludowych .— potra fiłą  znaleźć wspólny 
' język ze śląskim robotnikiem  i chłopem. 
Wojewoda śląsko - dąbrowski, sam gór
n ik  z pochodzenia, nasz towarzysz gene
ra ł Zawadzki p o tra fił zrozumieć położe
nie ludu śląskiego, p o tra fił bronić jego 
interesów w-obec władz Rzeczypospolitej, 
po tra fił zapewnić słuszne rozwiązanie ta
kich właśnie trudnych zagadnień, jak 
sprawa „trzeciej l-isty’', a obecnie sprawa 
Polaków z Opolszczyzny. Właśnie dlate
go robotnik i chłop śląski, garnie się do 
obozu demokracji, garnie się do naszej 
p a rtii — p a rtii ludu śląskiego. I  właśnie 
dlatego „Gazeta Ludowa" rozpoczyna 
nagonkę przeciw Ślązakom.

Rozpoczyna nagonkę po niezmiernie 
szkodliwej lin ii. Szkodliwej nie dla ja 
kiejś jednej p a rtii, szkodliwej dla naro
du polskiego. Na Śląsku jest w ielu repa
triantów , w ielu ludzi przybyłych z wo
jewództw centralnych. Reakcyjne ele
menty od dawna prowadzą wśród tych lu  
dzi nagonikę przeciwko Ślązakom, W pler 
wszym okresie, zanim władze państwowe 
u ję ły twardo w  ręce ster kra ju , m ieliś
my wypadki krzywdzenia Ślązaków w ła
śnie przez te reakcyjne elementy. Wpraw 
dzte większość nowoprzybyłych, prześle, 
dleńców i repatriantów, to ludzie uczciwi, 
dobrzy Polacy, ludzie szczerze pragnący 
dobra narodu i  kra ju , chcący przyłożyć 
swej pracy dla te j właśnie sprawy, ludzie 
chcący sobie po prostu stworzyć uczciwą 
egzystencję w  nowych siedzibach, poży
teczni pracownicy w  swym zawodzie. A - 
łe w arunki są ciężkie, nie wszystko mo
żna od razu uregulować, nie wszystko da 
się od razu załatwić. Cóż łatwiejszego jak  
wskazać im  rzekomego wroga — Śląza
ka, jak  rozpalić separatyzmy i niechęci 
dzielnicowe, ja k  zagrać na tym  co nas 
Polaków dzieli, a nie na tym  oo nas łą 
czy? Zwłaszcza, że na ziemiach zachod
nich znajdują się specjaliści od tego ro 
dzaju roboty. Wiemy, że reakcyjne pod
ziemie przerzucało właśnie tam swych 
„spalonych’', „zasypanych” w  rodzin
nych stronach skrytobój ców i bandytów. 
Oni właśnie najchętniej specjalizują się 
w ro li rzekomych obrońców polskości, 
zagrożonej ponoć przez rzekomo „ztnitem- 
czałyeh" Ślązaków. Oddźwięki te j robo
ty  słyszymy w  artyku le  „Gazety Ludo. 
w e j” .

Te skargi na przyzwoite ubrania Ślą
zaków — cóż dziwnego, że ludzie, któ 
rych domy nie zostały spalone mają ja 
kąś tam zmianę ubrania i b ie l zny? te u- 
klucia na temat „parasolek, płaszczyków, 
pantofelek, torebek” w  pierwszym okre
sie wyrażały się-zgoła nieukrywaną ten
dencją do pozbawiania Ślązaków tych 
rzekomo poniemieckich skarbów. Władze 
państwowe poskrom iły radykalnie te 
aspiracje. „Gazeta Ludowa”  daje tm wy
raz w  nieco złagodzonej form ie, Ale, nie. 
zależnie od form y, tendencja zasadnicza 
jest głęboko szkodliwa.

Rozumiemy ból „Gazety Ludowej” , w i
dzącej, że do PSL na Śląsku napływają 
przede wszystkim  „synowie wsi” , intere
sujący się poniemieckimi restauracjami, 
sklepami i  innym  mieniem ruchomym i 
nieruchomym. Rozumiemy, że chciałaby 
ona poprawić szanse swej parti: naganką 
przeciwko Ślązakom, nagonką, mogącą 
znaleźć oddźwięk wśród , części mieurzą- 
dzenych jeszcze repatriantów  czy przesie
dleńców, widzących ty lko  swe chwilowe 
trudności. A le nie m niej robota je j, wyra 
zająca się w  artykułach takich jak  „Pan
ny z trzeciej 1'sty", jest robotą antypań
stwową, jest szkodnictwem wobec najdo
nioślejszych Interesów narodu polśldego.

Nie wolno rozbijać jedności narodu 
polskiego. Nie wolno przeć wstawiać 
Ślązaków t~  Polakom z województw 
centralnych, południowych czy półnoonio- 
Zachodinlch, którzy przychodzą na Śląsk, 
aby tu pracować, aby wzmocnić pol-

Poniżsży a rtyku ł tow. Szwalbego,
ukazał s-ę w  „Robotniku“  z 14 marca.
Przedrukowujemy go w całości podob
nie jak  i ¡pierwsze dwa artyku ły o WRN.
Drugi mój aertykuł o WRN (,,Wolność, 

Równość, Niepodległość“ ) wywołał żywy 
oddźwięk wśród towarzyszy partyjnych... 
Spowodował też szereg zapytań, na które 
w n W m  odpowiedź. Między innym i dla 
czego dyskutuję z wypow edzeniami (arty
kułami), których nie ogłaszamy w ,>Robot 
niiku".

Otóż muszę wyjaśnić, że w  naszym now 
zutmiteńSu partia — to nie klub dysku
syjny. Nasze codzienne organa partyjne 
nie są organami, na łamach których mo
żna dyskutować (1 podważać) lin ię  po li
tyczną, ustaloną w  ramach programu 
partyjnego przez CKW. Dla opracowani!» 
nowych tez ideologicznych można uży
wać pr.gy specjalnych punktach porząd
ku dziennego wewnętrznych laonfterencyj 
partyjnych, teoretycznego organu (mie- 
s!ęcznika) partyjnego 1 t.p. Dlatego re
dakcja „Robotnika“  nto może ł  nie będzie 
ogłaszać artykułów , sprzecznych z lin ią  
P artii, z uchwałami Rady Naczelnej i  t-p. 
To Jest pi erwsze wyjaśnienie.

Drugie: szereg głosów wskazuje na to, 
że artyku ły moje są jednostronne, bo w i- 

„w inę“  ty lko  z jednej strony (t. j. 
WRN). Jeden z towarzyszy, będący od
dźwiękiem, jaik pisze, w ielu — wysuwa 
tafcie zarzuty: przecież Komuniści nie 
chcieli jednol:tego frontu , n*e doceniali 
Jego znaczenia (mowa o komunistach z 
1918 r.). Na przykładzie tego zarzutu trze 
ba i  można wyjaśnić szereg ważnych fak 
tów. Prawdą jest, że komuniści przez la 
ta zajlmowali takie stanowisko. I  według 
naszego 1 wówczas i teraz punktu widze
nia — Wtedy blądzfP. A le przede wszyst 
kim  b y li członkowie p a rtii komunistycz
n e j— obecnie będącjy w  PPR, wyraźnie 
stwierdzają, że to ich ówczesne postępo
wanie było błędne. Z tak miarodajnych 
ust, jak  kierownika PPR — tow. Wiesła
wa, niedawno słyszeliśmy, że niewysu- 
wanfe hasła niepodległości Polski było 
dużym błędem dawnej SDKP 1 L  (po
przedniczki KPP). Witamy o mocnej i  pu
blicznej krytyce, stosowanej przez towa
rzyszy z PPR w stosunku do pe-pe-erow  
ców nie doceniających jedno!tego frontu  
robotniczego. Wiemy w  ogóle, że PPR 
wyraźnie oświadcza, że nie jest dalszym 
ciągiem Komun ¡styczne j  P a rtii Polski. 
Bierze — jak głosi — z KPP to, co w  n ie j 
było zdrowe ® słuszne, a odrzuca 1 pub li
cznie krytyku je  to* co w n ie j było n>;esłu 
'zne i  szkodliwe.

Tymczasem towarzysze z PPS, w  każ
dym razie d  z dawnego WRN, stale po
wołują się na 53 lata działalności PPS. 
nie odgradzając s:ę bynajm niej w  na j
mniejszym nawet stopniu od w ielu poczy 
nań P arti, wvrażn*ta szkodliwych i  sprze
cznych z zasadami ruchu robotniczego, że 
wspomnę oddanie władzy W r. 1918, sta
nowisko w czasie wojny 1920 roku, wrogi 
stosunek do Związku Radzieckiego, tole
rowanie grup takich, jak „Jaworowszczy- 
ey“  i  wiele, wiele innych. Chlubne tra 
dycję PPS mogą być o tyle  tylko  użyte
czne dla odrodzonej PPS, która jest i  u- 
waźa ś'ę słusznie za spadkobierczynię da
wnej PPS, o ile  Jednocześnie krytycznie 
odnieś emy się my sam! (bo obowiązkiem 
naszym jest samokrytyka) do Jej błędów. 
Najpoważniejsze genetycznie błędy daw
nej PPS: to wrogi stosunek do Związku 
Radzieckiego i do jednolitego frontu  ro 
botni czego, uzyskały — niestety — swoje 
najwyższe natężenie i  „najdoskonalsze4* 
uzewnętrznienie w  ideologii i dz) ałalno- 
ści t.zw. ,,WRN“  w czasie okupacji h itle 
rowskiej.

Dlatego też kończąc swe wypowiedzi 
*3imae,h ,»Robota'ka“  w sprawach 

WRN“ , mogę ponownie zreasumować: 
lla  ogółu członków odrodzonej PPS w 
świetle obowi ązujących uchwal Rady Na
czelnej (m. Inn. 1 tych, które zostały u- 
chwalone przed ostatnim przystąpiem%n 
zeregu towarzyszy do pa rt i. a które i ich 

obowiązują) stwierdzeń ta, że odrodzona 
, ,. , . .. , „  - PPS nie jest połączentom WPN z RPPS

!ko.,c Śląska i siię gospodarczą Rzeczy- 3 \ jest w  swej istocie polityczno - ¡dcolo-
pospolitej. Wszyscy oni jednakowo są 
Polakami, wszyscy jednakowo stanowią 
część narodu polskiego. Trzeba ich wsey- 
stkieb jednoczyć i  łączyć — dla wspól
nej pracy nad rozwojem ku lturalnym  i 
gospodarczym Śląska —•, nieodłącznej, czę 
ści Rzeczypospolitej.

K to robi inaczej. — dzts'ła n,a szkodę 
narodu, na szkodę Polski, choćby dzie
sięć razy powoływał się ma sw ój' rzeko
my patriotyzm.

. Roman Werfel.

cznej zaprzeczeniem WRN, że jest nato
miast kontynuacją — przez nas wszyst- 
k ch obecnie uznanej za słuszną — Phli 
roli tycznej RPPS — musi być uznane za 
iczywtotą prawdę i za niezaprzeczony 
cakt.

mamom

i iCHŁOPSKA DROGA
I TYG O DNIK  PPR 01,A W SI
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WSKRZESZONE ZAKŁADY ŻYRARDOWSKIE
d z iś  z a t r u d n ia ją  już 4.500 robotników

(Korespondencja  w łasna „G łosu L u d u ")

Pozornie 'ojczym, nie różni się to mia
sto od innych. Ta'k.'e same ufce, takie 
same domyi t cy sami ludzie- Wystar
czy jednak pobyć tu dztoń jeden, by 
przekonać się, że Żyrardów to pewna 
skończona całość, to organizm, w którym 
serce bije i nadaje rytm całemu miastu. 
Tym sercerfj są Zakłady Żyrardowskie— 
jedna z największych w Polsce fabryk 
wyrobów włókienniczych.

Żyrardów ma swoją historię, ' bogatą 
i  ciekawą- Nas interesuje najbardziej 
ostatni' okres od wyzwolenia do dnia 
dzisiejszego.

Gdy po wycofam« się Niemców garst
ka robotników z ówczesnym dyrektorem 
Dębskim na ćzele, postanowiła za wszel
ka cenę uruchomić Zakłady, trzeba było 
zaczynać niemal z niczego. Niemcy wy
wieźli cały surowiec i  wiele maszyn, w 
tym niektóre maszyny precyzyjne, Nie 
było pasów transmisyjnych. Spaleniu 
uległa tkalnia i centralny magazyn ma
teriałów technicznych- 

W niebywale trudnych warunkach 
Wzięli robotnicy żyrardowscy ten ciężar 
na swoje plecy. W lutym 1945 roku fa
bryka ruszyła Naturalnie nie w peM 
jeszcze. Na przestrzeni czasu od lutego 
do kwietnia 1945 r. poszczególne od
działy przystępowały do pracy. Praca 
szła przeważnie po liniiS zaopatrzenia 
zakładów w sprzęt techniczny, produk
cja zaś ograniczona była do miniimum, 
gdyż prócz wistry (bawełny drzewnej), 
Zakłady nie rozporządzały żadnymi .su
rowcami. Brakowało również rąk robo
czych. Jedynie garstka pionierów, tych, 
którym , Żyrardów zawdzięcza .swoje 
odrodzenie, przystąpiła do pracy, mimo 
niskich płac i bardzo trudnych warun
ków aprowizacyjnych,

Zawarta w kwietniu pierwsza umowa 
zbiorowa poprawiła _ nieco sytuację. Od 
tego czasu datuje się napływ sił robo
czych (obecnie Zakłady zatrudniają 
4.500 robotników wobec 1-500 w okresie 
początkowym). W maju nadeszły su
rowce — bawełna ze Związku Radziec
kiego (obecnie mamy już i  amerykań- 
sk e surowce). Od maja też zaczyna 
się' stopniowy i stały wzrost produkcji- 
Oto killka cyfr: w lutym 4945 r. wypro
dukowano 63.821 mtr., w lipcu — 305-000 
mtr., w paźdztiern.ku — 500-000 mtr.

Przybyli repatrianci
z Belgii, Francji i Luiemliurga
Na pokładzie statku -,Ragne“ przybył 

do Polski transport repatriantów w ilo 
ści 140 osób, w przeważającej części z 
Francji, Belgii i Luksemburga, oraz k l-  
ku z Anglii. Ponadto przybyło k lku  pa
sażerów oraz delegacja UNRRA.

Otwarcie żeglugi na Wiśle
W niedzielę, dnia 17 marca b r- zosta

je otwarta na Wiśle komunikacja towa
rowo -  pasażerska z Warszawy do Toru-

Statki PŻP odchodzić będą codziennie 
o godz. 8-ej rano od przystani przy Wy
brzeżu Kościuszkowskim (w pobliżu mo
stu Kierbedzia).’ ,

Przyjazd: do Płocka: godz. 18.00; do 
Włocławka — godz. 22 00; do Torunia 
nazajutrz godz 11.30-

Kara śmierci
dla bandyty

Wyrokiem sądu doraźnego skazany zo
stał w Toruniu na karę śmierci Józef 
Fuksiewicz. W nocy z dnia 17 na 18 gru
dnia dokonał o-n napadu bamdyek’-ego w 
Chełmży, a strzelając do ścigających go 
m ilicjantów  zabił sierżanta M O. Sikor
skiego Fuksiewicz ma na sum en i u 20 
napadów. ___

f i u  udostępnia
życie kulturalne masom!

uczęszczaj na przedstawień a 
w tea t r ac h  T U R - o w y c h

Plan zostaje wykonywany stale z nad
wyżką (średnio 117 proc.). Nie jest to 
takie proste i łatwe, jeżeli weźmiemy 
pod uwagę, że _w elu maszyn brak, wie
le wymaga kapitalnego remontu, że brak 
sit fachowych-, Tę ostatnią bolączkę 
usunąć ma organizujące się gmnazjum 
włókiennicze. »

Istnieje w Zakładach Żyrardowskich 
pełna współpraca, pełna harmoniia mię
dzy dyrekcją a Radą Zakładową. Obęcny 
dyrektor, tow. Biedrzycki pochodzi ze 
starej robotniczej rodziny i sam przez 
całe, życie był robotnikiem. Pracując 
w rozmaiyeh firmach, zarówno w kraju, 
jak i zagranicą, powoli z uporem zazna
jamiał się z tajnikami produkcji, opano
wuje je, podporządkowuje sobie, Przez 
całe życie pracuje, uczy się i równocze
śnie bierze bardzo czynny udział w ru
chu robotniczym. N:c więc dziwnego, że 
zna wszelkie bolączki życia robotnHĆze&o 
i wszystkim stara się zapobiec. Nie jest 
to dyrektor, ’siedzący u siebie w gabi
necie i  obliczający jedynie metry wypro
dukowanej tkaniny. -Fabryka dla" niego 
to współżycie i. harmonia irrędzy ma

szyną a człowiekiem- I dlatego na rów
ni ze stanem produkcji interesuje go to, 
co robottiijk je na Obiad i czy pensja mu 
wystarcza. Ody zaszła sytuacja tego 
rodzaju, że Zakłady nae mogły wydać 
deputatów, wystarał sto o zezwolenie 
na skup za gotówkę punktów u robot
ników. .

— Nie mogą. Zakłady być dłużne ro
botnikom — mówi — zrima bardzo cięż
ka. No ale już jest za nami- Teraz sta
ramy się o przydzielenie nam resztów- 
k. 60 ha gospodarstwa,, na potrzeby Za
kładów. 30 ha ziemi rozdzie liśm y już 
na działki robotnicze.

Nic też dziwnego, że dyrektor Bie
drzycki nie może spokojnie przejść przez 
ulicę — .wszędzie za nim ciągną procer 
sje.-— niezliczone 'ilości ludzi 'z najroz
maitszymi sprawami, od poważnych do 
najmnejszyoh drobnostek-

— Dyrektor zrozumie i  poradzi — 
to „swój człowiek” .

A tow. B edrzycki nde jest wyjątkem— 
w Zakładach Żyrardowskich pracują ca
łe zastępy prawdziwych bohaterów pracy.

Z- K.-

Zwalnianie osiedleńców
cd świadczę» rzeczowych

Ministerstwo Ziem Odzyskanych pole- 
e’ło wojewodom jak najszersze stosowa
nie pr? psów o ulgach i zwalnianiu od 
obowiązków świadczeń rzeczowych repa
triantów  i osiedleńców.

Zwoln.enia od świadczeń rzeczowych do 
tyczą przede wszystkim tych osadników, 
którzy przybyli na Ziemie Odzyskane po 
dnip 1 września ub roku, t. zn. już po 
zeszłorocznych zbiorach, a nie otrzym ali 
przydziału zboża w snopach.

Komunikat prokuratury
Prokurator ST'-?ej„.' 'lego °  dn ?o

w Poznaniu podaje do yiadomości pu
blicznej, żę Alois Steinhaus — kreisleiter 
m. Poznania, dr. Walter Gudewill — po- 
lizei SS Obersturmführer na prowincję 
poznańską i Inowrocław, August Jaeger 
— regierungs praesident w Poznaniu o- 
raz Hans Heeker — generałmajor i SS 
sturm fuhrer w Gnieźnie zostali areszto
wani przez władze okupacyjne angiel
sko i są osadzeni w obozach położonych 
w b ryty jskie j strefie okupacyjnej. Rząd 
polski zażądał wydania zbrodniarzy, aby 
sądzić ich na terenie popełnionych prze
stępstw.

W związku z tym  prokurator Specjal
nego Sądu Karnego w  Poznaniu prosi 
wszelkie osoby, którym  wiadomo cośkol
w iek o zbrodniczej działalności wymie
nionych o podawanie ustnych lub pisem
nych doniesień do prokuratury Sądu Spe
cjalnego w Poznaniu, u l. Kręta 25, pokój

0 20 procent przekroczyło plan
Zjednoczenie Przemysłu Materiałów Ogniotrwałych

36

Pachołkowie Hitlera

(D) Zjednoczenie Przemysłu Materia 
łów  Ogniotrwałych z siedzibą w G liw i
cach obejmuje zasięgiem 24 zakłady wy
twórcze zatrudniające 3.500 pracowników- 
Zakłady rozmieszczone na terenie całego 
kra ju  rozwinęły pełną produkcję; jedy
nie k ilka  zakładów na terenie Dolnego 
Śląska znajduje się w  stadium przygoto
wawczym dla podjęcia produkcji- Do pro 
duktów należą: cegły, wyroby szamoto
we, wyroby magnezytowe, boksytowe, 
kwasoodparne i izolacyjne.

Przed wojną zaopatrzenie kra ju  w  wy

roby ogniotrwałe należało częściowo po
krywać drogą importu. Obecnie dzięki za 
kładom znajdującym się na Ziemiach Od 
zyskanych produkcja nie ty lko  wystarcza 
na zapotrzebowanie krajowe, lecz otwie
ra również możliwości eksportu.

Produkcja rozpoczęta w styczniu ub. r- 
stale wzrasta. W 1945 roku produkcja 
wyniosła 46 tysięcy ton wyrobów ognio
trw ałych, a w  styczniu b. r . wyproduko
wano 15.141 ton przekraczając plan o 20 
proc.

ita szubienicy
W Lipnie wykonane zostały 4 w yroki 

śmierci na hitlerowcach — członkach SS. 
Na szubienicy zaw iśli; A lfred Schoenfeld, 
Gustaw Kunke, W ilhelm  Breche i Adolf 
Moeller. Gestapowcy ci by li postrachem 
ludności powiatu lipnowskiego.

Ruszenie  lodów na Bugu
Dalszy przybór wody na Wiśle

W powiecie świeckim i  grudziądzkim 
nastąpił nowy przybór wody na W śle, 
spowodowany ruszeniem lodów na Bu
gu. Poważnie zagrożone są wały nadw - 
ślańsfeto, w  okolicach miejscowości Ko
sowo, Niedźwiedź i  Czerwona Karczma. 
Zapowiadana na 17 "lub 18 marca nowa

wysoka fala. może spowodować wylew po 
za w ały ochronne.

Na skutek bardzo poważnej sytuacji 
kierownictwo akcji przeciwpowodziowej 
wydało rozkaz przymusowej ewakuacji 
w szeregu miejscowość, położonych na 
nizinach.

Rekordowa praca zbieraczy złomu
Osiągn ąc a trzykrotnie większe niż przed wojną
(D) Centrala Surowców Hutniczych w 

Katowicach zorganizowała jeszcze w mar 
cu ub. roku sieć zbieraczy złomu, obej
mujących zakresem swego działania teren 
całego państwa. Akcja ta dawała z mie
siąca na miesiąc lepsze w yniki i osiągnę
ła w miesiącu lutym  rekordową cyfrę 
40.520 ton. co wynosi 337 proc. przecięt
nych dostaw z 1938 roku.

Wydawać;się może, że tak wybitne 
zwiększenie ilości złomu żelaznego w kra 
ju  jest naturalnym  wynikiem  zniszczeń 
wojennych, które pozostawiają duże iloś
ci starego żelastwa w najrozmaitszej po
staci-

W istocie zapasy złomu rozrzuconego 
na terenie całego kra ju  są bardzo duże 
I sięgają przeszło m iliona tan. W tym  je
dnak stanie nie nadają się, one do wysył
k i 1 wymagają uprzedniego sortowania, 
cięcia, lub paczkowania. Do prac tych po
trzeba odpowiednio przygotowanych fa
chowców, środków transportowych, spe
cjalnych narzędzi, a także znacznych 
ilości tlenu, acetylenu i karbidu.

Wykorzystanie więc leżących zapasów 
żelastwa nie jest pracą prostą i dlatego 
cyfra 40.520 ton złomu, dostarczonego w 
lutym  jest b. poważnym osiągnięciem.

60 milionów złotych premii
dla rolników Ziem Odzyskanych

Przyznawane ro lnctw u  premie gotów
kowe i towarowe, za świadczenia rzeczo
we, do marca b.r, obejmowały tylko  te ’e 
reny, które należały do Polski przed 
1939 r
' Na wniosek M inisterstwa Z em Odzys

kanych. Kom itet Ekonomiczny Rady M i- 
tastrów  uregulował zagadn en:e premi 
/,a obowiązujące dostawy na- Ziemiach 
Odzyskanych.

Fundusz prem owy wynosi 60 m il onów 
złotych.

Rota’ey z Ziem Odzyskanych, którzy do 
dnia 1 kw ietnia b.r. oddadzą śwradczę-

nla rzeczowe w loścl, przekraczającej 50 
proc. wyznaczonego im  wymiaru, otrzy
mają za każdy oddany ponad tę ilość 
.n żyta. — 160 zł, a za każdy oddany po
nad tę ilość m pszen cy — 190 zł.

Dopuszczalna jest przy tym  zamian 
zbóż chlebowych na nne płody rolne, 
nie powoduje u tra ty prawa do otrzyro , 
nia premt . Premiowaniem objęte są ty i 
ko gospodarstwa indyw  dualne. Do wy 
ołaty prem ii obowiązana jest .każda sta ł 
dz elnia,. przyjmująca zboże z tytu łu  
świadczeń rzeczowych,

z r c z ^ K J

Wszysiko można,
I  byle.,. życiowo
j  Aby od razu sprawę właściwie posta
li w ić zaznaczam, ie  wszystkie stawiane m l 
; zarzuty, jako bym plotkował zawodowo, 
podsłuchiwał i t-d., są niesłuszne. To ty l
ko złośFWość i  zazdrość ludzka rzuca ta - 

, kię kalumnie. Prawda, nie powiem, że 
Nak czasem człowiekowi coś nie coś w u- 
fcho wpadnie, to s1ę z czytelnikiem po- 
■ dzieli, dobro publiczne mając na wzglę
dzie. A  tu od razu opinia, że W iatr, że 

fruch, że mącScoda, że p lo tk i, insynuacje* 
imputacje...

I  Więc cd razu na wstępie zastrzegam 
s!ę. N e podsłuchiwałem. A jeśli co usły- 

, szalem, to tylko dlatego, że samo w ucho 
[ m i wpadło.
N Siedzę sobie onegdaj w barze. Rozglą

dam s:ę za znajomymi i słucham, co to 
ludzie opow adają. Przy stoi ku obok — 
dwóch szanownych obywateli. Rozmowę

i głośną prowadzą i chociaż, jak się zastrze 
’głem, podsłuchiwać nie Iub!ę, coś nto coś 
¿usłyszałem. Rozmowa na temat bardzo 
dziś w Warszawie popularny. Przydziały 
materiałów włókienniczych na ka rtk i 
I-e j kategorii. Dialog brzm i m niej w!ęcej 
.tak:
t Obywatel X : — Widzisz ja  to u nas 
jw adm inistracji pracuję. Więc jakeśmy 
[te kupony zebrał’ od pracowników, to się 
'samochodem pojechało do magazynów, w i 
idz'sz, ale cóż samą lpę-śm y przyw ieźli. 
Gdzie tam ł  pa—pokrzywa. A ty mi tu opo 
¡w adasz, że m ateriały pierwszorzędne, że 
UNRRA czysto wełniania, ty lko  ja fra je r 
dęty.
I Obywatel Y : — Nie ty lko  fra je r jesteś, 
ale życiowe ptamowlę GcMbym ja  sam 
'w te j dztodziple n ’e pracował, to byś mi 
może mógł co chcesz naopowiadać. Ale 
ja przecież także przydz ały załatwiałem, 
to chyba najlepie j wtom, co ja k  i gdzie. 
¡Widzisz, wszystko można, byłe życiowo— 
;yc'owo, rozumiesz? U nas 120 osób pra
cuje, to od każdego lehka po 50 zł extra 
wziąłem. To miałem fle? Sześć kawał
ów. Z tych sześciu trzy do własnej kie- 
'Zeni, rozurn'esz, życiowo? A do tamtych 
rzęch kawałków kupony spinaczem za

toczyłem, w kopertę włożyłem ' potem 
dopiero dawaj do magazynu Trm  koper
to z kuponami i resztę wzięli i z pocało
waniem ręki pozw olili przebierać, dobie
gać i wybtorać Wełna fest jak złoto, Jest. 
ozomtosz! Żrciowo! W b'urze zadowole
ni. **w m" g?zyn'e też No. a no »ważniej
sze to że i ja  na dwie kolacyjki zarobi
łem swoje. Wszystko można, tylko trzeba 
¡życiowo, Ot co! e tjo t
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Kary pieniężne iaresztza spekulację
Wyroki sądu starościńskiego w Warszawie
Sąd starościński śródmiejsko-warszaw- 

siki wydał szereg wyroków, Skazujących 
na. kary aresztu i  grzywny za przestęp
stwa w następujących sprawach:

Za pobierane nadmiernych cen za ar
tyku ły  pierwszej potrzeby, spekulację 
i  t.p., skazanych zostało 7 osób na grzyw
ny od 220 z ł do 6.600 zł.

Za brak cen na sprzedawanych towa
rach ukarano 10 kupców grzywnami od 
550 zł dio 5.500 zł.

Za wypiek pieczywa z mąki o nieprze
pisowym przemiale ukarano piekarnię 
„S iła “ (Leszno 65) grzywną 11.000 zŁ p:e 
kam ę  ,,Europejską“ grzywną 55.000 zł

Z konfiskatą 8-700 kg mąki, Jabłońskiego 
grzywną 11.000 zł, Kacprzaka grzywną 
22.000 zł i  Jaglanskiego grzywną zł 11.000,

Za sprzedaż niestemplowanego mięsa 
ukaranych zostało dwóch rzeźnków 
grzywnami po 550 zł.

W walce z nielegalnym handlem walu
tam i zagranicznymi i  złotem nałożono 
grzywnę w kwocie 11000 zł na 'K łostow - 
sk ego Adama.

Za handel bimbrem ukarana została 
Szczerbidka Mar* a grzywną z ł 5.500, za 
uprawianie gry hazardowej w  t.zw- ^ko
n ik i“  sąd starościński skazał Jakusza 
Czesława na 2 tygodni e aresztu i 3.300 zł.

Obława na waluciarzy w Warszawie
Niebieskie ptaki pójdą do obozów pracy

Nielegalny handel walutam i i złotem 
w  Warszaw e jest bardzo rozwinięty. Czę 
sto na ulicach Stolicy, zwłaszcza koło ho
te lu  Polonia“ oraz na rogu Targowej i 
Ząbkowskiej w*dzi się podejrzane typki, 
półgłosem wołające: ,,złoto, złoto kupuję“ .

Panowie ci, popularnie zwani ,,kon ka
m i“ , zarabiają bez pracy pokaźne sumy 
,,K onik“  po ,,uchwyceniu“  klienta, udaje 
się z niim do pobliskiej bramy lub na k la t 
kę schodową i tam zawiera transakcje. 
Gotówki, oczywiście przy sobie nie po
siada. Gdy obie strony dojdą do poroizu- 
mienia, konik“ ;dzie do swego ,banku“ ,

t.zw. bazy, mieszczącej się, w  jednym z 
pobliskich sklepów l  tam pobiera potrze
bną mu sumę,

Niebieskimi ptakam i zajęta się Ochro
na Skarbowa. Ponieważ przepisy przewi
dują karalność przy uchwyceniu na prze
prowadzaniu transakcji, przeto odpowie
dnie orgąna kontrolne mają bardzo u tru 
dnioną pracę.

Przeprowadzona w dniu 14 b.m. obła
wa przynbsła w  rezultacie k ilka  ijkonl - 
ków“ , schwytanych na gorącym uczynku. 
Zostaną on: umieszczeń w  obozach pracy.

Śledztwo w sprawie pożaru
w magazynach „Społem“ przy ul. Stalowej

(g) W sprawie pożaru, którym m iał m ie j
sce dnia 3 b.m. w  magazynie Społem“ , 
przy u l. Stalowej 77, gdzi e były magazy
nowane towary, nadesłane przez UNRRA, 
prowadzi dochodzenie specjalna komisja, 
w  skład któ re j wchodzą przedst. M in. 
Aprow. i  Handlu, przedst. UNRR-y oraz 
centrali ,,Społem“ . Ustalono, że część ma 
teriiałów, w  objętej pożarem komorze, 
jest tyllko nadpalona i madą się do zuży
cia. Spalone bele są *w takim  stan1«, że

można będzie ustalić ich liczbę i  stw ier
dzić,, ile  bel m ateriałów było w  magazy
nie w  c h w li wybuchu pożaru-

Przyczyń pożaru śledztwo na razie je
szcze ostatecznie nie ustaliło, lecz wszy
stko wskazuje na to, że ogień został za
prószony przez iskry parowozów, które 
zatrzymują się pod sygnałem o 60 m od 
magazynu. W yniki śledztwa mają być 
ogłoszone w połow ę przyszłego tygodnia.

CENTRALA ZAOPATRZENIA I ZBYTU 
P R Z E M Y S Ł U  P A P I E R N I C Z E G O

S K Ł A D N IC A  N r 7
WARSZAWA — MARSZAŁKOWSKA 8

zawiadamia, że rozpoczęła swoją działalność i  dostarcza

» P A P I E R  I  T E K T U R Y «
dla Władz, Urzędów i  Instytucyj Państwowych, dla Przemysłu Przetwórczo- 
Papierniczego oraz dla H urtu i  Detalu handlującego papierem i  tekturą.

PROSIMY O ZAMÓW IENIA

ZJEDNOCZENIE KOPALŃ RUDY ZELAZNEI
W  C Z Ę S T O C H O W IE

zaangażuje do Zakładów Wapienniczych w Wojciechowie — pow. Ztotoria — 
Dolny Śląsk — ositatnia Sitacja kolejowa Kuipno Górne* od zaraz następujące siły

wykwalifikowane jak:
INŻYNIERA GÓRNICZEGO 
LEKARZA FABRYCZNEGO 
DWÓCH BUCHALtERÓW 
GÓRNIKÓW 
POMOC GÓRNICZĄ 
MAJSTRÓW 
ŚLUSARZY 
TOKARZY 
KOWALI 
BLACHARZY 
MASZYNISTÓW 
WIERTACZY

oraz oikoło 50 robotników niewykwalifikowanych.
Chętni na wyjazd zgłoszą się do biura w Częstochowie przy ul. Kościuszki 14a 

lub do Zjednoczenia Kopalń Rudy Żelaznej (Grupa Topników) Cborzow, ul- Ur
banowicza 37, celem dalszego skierowania.

PALACZY
MALARZY
MURARZY
ELEKTROMONTERÓW
KOŁODZIEI
MŁYNARZY
OGRODNIKA
FURMANA
GATROWEGO
LEŚNIKA
GOŃCA

P A Ń S T W O W E  Z J E D N O C Z E N I E  
P R Z E M Y S Ł U  C U K I E R N I C Z E G O

PODLEGŁE MINISTERSTWU APROWIZACJI I HANDLU

sprzedaje
następujące wyroby państwowych fabryk:

1. Makaron z pszennej mąiki po cenie zł 85.— za kg. .
2. „  z żytniej mąki » ■> 50-— ”
3. Miód sztuczny

■ 4. Piemiikii _ , , od,
5. Herbatniki i. inne pieczywo >,
6. Cukierki . «
Detaliczna sprzedaż odbywa się w sklepach własnych:

1. Warszawa, ul. Puławska 28
2. ,, Praga, Zamoyskiego' 28
3 ,, Żołibórz, Mickiewicza 27

18».— 
160—  
310—  
270—

Państwowa Instytucja zatrudni
NA KORZYSTNYCH WARUNKACH 

KANDYDATÓW, POSIADAJĄCYCH WYŻSZE WYKSZTAŁCENIE 
prawnicze, handlowe, ekonomiczne lub technficzne.

Pożądana odpowiednia praktyka na stanowiskach samodzlielnydh i kierow
niczych. v

Ponadto poszukiwani są posiadający dłuższą praktykę na stanowiskach: 
biiansistów, inspektorów w administracji i  przemyśle, samodzielnych refe
rentów i kontrolerów.

Oferty z dokładnymi życiorysami, uwzględniającymi^ > również przebieg 
pracy w okresie okupacji kierować do Biura Ogłoszeń i Reklam PAP, P i 
rackiego 11 pod. nr 10005.

Wydział Aprowizacji Oddziału Głównego
Społecznego Przedsiębiorstwa Budowlanego w Warszawie

przystępuje do wypłacania ekwiwalentu za »niierozdzieilorie artykuły żywno
ściowe w miesiącach październiku, listopadzie i_ grudniu 1945 r.

W  związku z tym, wszyscy obecnie zatrudnieni i w S.P-B. oraz cii, z by
łych- pracojraikótL którzy w powyższy,dh miesiącach pracowali, wiinmi snę 
zgtos:ć do swoich obecnych lub byłych placówek pracy dla zgłoszenia swo
ich należności.

Zgłaszać się należy w łerrńlniie od 11 marca do 23, marca b. r. ,
Po upływie tego terminu tracą ważność wszelkie pretensje pracowników 

z tytułu zaległości aprowtizaęyjnych. ’_____ _______

WŁADYSŁAW RYMKIEWICZ f 9 )

Rafał z lasu
—Ale króle — upierał się Piesia — króle 

musimy babrać.
— Króle, to znów co innego.
Ta rozmowa dodała Ju li otuchy. Z nerwo

wym pośpiechem zaczęła ściągać zakurzone 
w alizki z pawlacza w przedpokoju.

A potem upychając do walizek pościel, bie
liznę, sukienki, odrywała się raz po raz od tej 
roboty i wyglądała okpem, czy nie widać cza
sem Rafała wychodzącego z lasu. ,

Drobny deszcz mżył bez ustannie. Jula mia
ła  wrażenie, że się już trochę ściemniło. W zie
lonej głuszy nie mogła się dopatrzeć żadnego 
znaku ani śladu, który by wskazywał na obec
ność człowieka.

Piesia z Karbowskim wtargnęli hałaśliwie 
do pokoju. >

— Dziewczyno, ty  się guzdrzesz. Myśmy już 
załadowali pół wozu.

Opuściła bezradnie ręce. - *  Jakże ja spaku
ję to wszystko do czterech walizek? A naczy
nia kuchenne: garnki, rondle, a talerze, a 
szklanki? — zawołała z rozpaczą.

— Znam takich — rozsierdził się Pieśla — 
którym  Niemcy pozwolili zabrać ty lko  małą 
walizkę. Nie więcej niż dwadzieścia k ilo  — 
chrypiał. — I  też musiało być dobrze.

Powyciągali z Karbowskim w orki z pawla
cza i zaczęli ładować w nie statki kuchenne, 
znosić na, wóz.

Wtedy Jula umyślnie zwolniła tempo ukła
dania garderoby w walizkach. Postanowiła bo
wiem za wszelką cenę dziś jeszcze zobaczyć się 
z Rafałem. Jeżeli zapowiada, że zabierze ze so
bą Mietka — rozumowała — w  takim  razie musi 
tu przybyć przed nadejściem Niemców, a za
tem i my zdążymy odjechać stąd w spokoju.

Podenerwowana a zarazem podniecona tą 
myślą wynajdywała dla ojca i Karbowskiego 
dodatkowe bagaże do zabrania, byle ty lko od
wlec chwilę odjazdu.

— Nie zapomnijcie o ba lii z p;wnicy — za
wołała przez wyschnięte gardło. — Ja bez balii 
nie pojadę. W czym będę prała?

A gdy wynieśli balię, wołała: — Pamiętajcie 
też o tarze. .

W końcu nie miała już nic, czym by ich mo
gła zatrudnić.

Przyszli i zaczęli zamykać walizy. — Prę
dzej! Prędzej, to n e  żarty — irytow ał się sta
ry Pieśla.

Było po szóstej. Do kuchni wpadła zadysza

na Mania. — O rety, toście jeszcze nie odjecha
li? — wykrzyknęła przerażona. — Niemcy już 
są u nas. Siedzą w sklepiku u Michalaka i piją. 
Przyjechali we czterech, samochodem. Tylko 
ich patrzeć. Rany boskie, uciekajcie!

Karbowski i  Pieśla porwali na wóz dwie 
ostatnie walizy:

Odjaizd.
—  Czekajcie!
Jula dopinała dygocącymi rękami, podróżny 

płaszcz nieprzemakalny. — Czekajcie. Ja n e 
mogę tak zostawić Rafała. Jeżeli zaraz nie na
dejdzie, to wpadnie im  w ręce.

Karbowski już siedział na workach z owsem.
Pieśla sadowił się na wóz. -----  Julcia, co ty?
— wrzasnął chrapliwie.

— Ja go muszę uprzedzić — mówiła, roz- 
strzęsiiona; nie panowała had sobą; szczękała 
zębami.

Pieśla złapał s:ę za głowę. — Chryste Panie!
— Adyć już jedźcie .-i— piszczała Mania spo

glądając niespokojnie na drogę w kierunku 
Chojnowa.,— Adyć już jedźcie!

— Jedźcie na Mostówkę —- zarządziła Jula. 
•— Czekajcie tam na mnie. Ja pójdę w las na 
spotkanie Rafała. W lesie będę bezp ecżna. La
sem dojdę do Mostówki, to n edaleko, cztery 
kilometry. Czekajcie przy krzyżu na rozstaju.

(d. c. n.)
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„CENTRALA SPRZEDAŻY“
Państwowego Przem ysłu Środków  
Kawowych i Namiastek Spożywczych

W WARSZAWIE, AL. JEROZOLIMSKIE 95, TEL. 87-096.
zawiadamia, że z dniem 15 lutego b. r. przejęła wyłączną sprzedaż wyrobów 
fabryk, należących do „Państwowego Zjednoczenia Przemysłu Środków Ka
wowych i  Namiastek Spożywczych, podległego ,Mih, Aprow. i  Handlu”  —

a mianowicie:

A) W DZIALE ŚRODKÓW KAWOWYCH:
1) Henryka FRANCKA Synowie S. A. Skawina
2) Zjedn. Fabr. Cykorii Ferd. BOHM i „GLEBA”  — Włocławek
3) Włocł. Fabr. Surog. Kawy i  Cykorii „STELLA”
4) Fabryki FRANCK i  KATHREINER — Wrocław
5) Państw. Fabr. Surog. Kawy „TORGAMA” — Bierutów
6) Zakłady Przemysłowe „BE-WU-ZET”  — Łowicz
7) Fabr. Surogatów Kawowych „KEISER” — Gdańsk

B) W DZIALE NAMIASTEK SPOŻYWCZYCH:
1) „MAGG1” Sp. z ,o . o. — Poznań
2) Dr A. WANDER S. A. — Kraków
3) „WINIARY”  Państw. Zakł. Żywnościowe — Winiary
4) RoHNER — Będzin i 5) KUGEL — Dziedzice

„CENTRALA SPRZEDAŻY”  uruchomiła nast. Oddziały:
1) Warszawa
2) Bydgoszcz
3) Gdańsk
4) Katowice
5) Kielce
6) Kraków
7) Lublin
8) Łódź
9) Poznań

10) Rzeszów
11) Skawina
12) Szczecin
13) Włocławek
14) Wrocław

— Al. Jerozolimskie 53
— Król. Jadwigi 14
— Sopot, PI. Wolności 4
— Młyńska 20 (Globus)
— Sienkiewicza 67
— Zacisze 8
— Zamojska 3
— Andrzeja -6
— Piasko wa 2
— Kościuszki 17
— Fabryka Francka
— Pocztowa 2
— Toruńska 2b
— Jaihna 34 (Patriia)

W  organizacji są OddiZi&fy: Białystok, Częstochowa, Gliwice, Inowrocław, 
Olsztyn, Sosnowiec i  Tarnów.

P-T. Odbiorcy proszeni są o kierowanie swoich zamówień bezpośrednio do 
najbliższego Oddziała.

Ogłoszenie o przetargu
Dyrekcja Państwowego Monopolu Spirytusowego ogłasza przetarg .nieograni

czony na dostawę:
20.000.000 szt. butelek typu monopolowego o pojemności 1,0 L, 0,5 L, 0,25 L.
Oferty z podaniem ceny, terminów dostawy, warunków płatności należy skła

dać w zalakowanych kopertach do Dyrekcji Państwowego Monopolu Spirytuso
wego w Warszawie, ul. Leszno 1. Dziłał Zakupów, pokój Nr 212, gdzie również 
można otrzymać bliższe informacje w godzinach od 10 do 13, do dnia 1 kwieto 
n:a'1946 r., włącznie.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 2-iim kwietnika o godz. 10 r.
Dyrekcja Państwowego Mopomolu Spirytusowego zastrzega, sobie prawo wybo

ru' dowolpego oferenta względnie unieważnienia przetargu bez podania moty
wów.

Ogłoszenie o przetargu
Dyrekcja Państwowego Monopolu Spirytusowego ogłasza przetarg nieograni

czony na dositawe:
60.000 szt. skrzyń t. zw. uniwersalnydh do wyrobów PMS do butelek o po

jemności 1,0 L, 0,5 L, 0,25 L.
Oferty z podaniem ceny, terminów dostawy, warunków płatności należy skła

dać, w zalakowanych kopertach do Dyrekcji Państwowego Monopolu Sparytusor 
wego w Warszawie, ul. Leszno 1, Dział Zakupów, pokój Nr 212, gdzie również 
można otrzymać bliższe informacje w godzinach od 10 do 13, do dn ia 1 kwiet
nia 1946 r., włącznie. . . . .  , 1A

Otwarcie ofert nastąphłW dniu 2-i;m kwietnia b. r. o godz. 10 r.
Dyrekcja Państwowego Monopolu Spirytusowego zastrzega sobie prawo wy

boru dowolnego oferenta względnie unieważnienia przetargu bez podania mo
tywów. __________________________ _

Przetarg nieograniczony Nr 30/46.
Dyrekcja Odbudowy Warszawskiego Węzła Kolejowego, Warszawa, ul. T a r  

gowa 70 m. 4 zaprasza do składani ofert na wykomandie odbudowy parowozowni 
wachlarzowej na 6 stanowisk na stacji Warszawa Wschodnia.

Termin wykonania całości robót 4 mreająoe od daty wydań a zlecenia. ..
Oferty należy składać do skrzynki ofertowej, umieszczonej w Bhrze Dyrekcji. 

Odbudowy WWK ul. Targowa 70 m. 4 do dnia 25 marca 1946 r. do godz. 12-30.
Termin rozpoczęcia przetargu dnia 25 marca 1946 r. o godz. 13-ej w pokoju 8.

' Ślepy kosztorys oraz warunki wykonana robót otrzymać można w godzi
nach urzędowych w Biurze Dyrekcji Odbudowy WWK ul- Targowa 70 pok. 8.

Do oferty powinien być załączony odpis świadectwa przemysłowego oraz por 
dany numer Rejestru Handlowego.

Przedsiębiorca powinien posiadać uprawnienia, wynikające z przepisów prawa 
budowlanego. ,

Przy wykonaniu robót obowiązuje Przedsiębiorcę „Układ zborowy pracy dla 
przemysłu budowlanego. 1 . . . .

Dyrekcja Odbudowy WWK zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu 
bez podania powodów orajz ponoszenila jakichkolwiek odszkodowań, jak również 
prawo wyboru oferenta,
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* 46 LOTERO KLASOWEJ
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9, 66, 78, 920, 73, 89, 46046, 70, 81, 180, 
208, 59, 328, 33, 81, 406, 52, 63, 6, 75, 
7, 503, 31, 40, 79, 701, 49, 63, 87, 851, 
81, 926, 36, 49 , 94, 47015, 102, 58, 9, 
187, 230, 245, 77, 8, 98, 380, 428, 86, 
506, 09, 11, 12, 79, 88, 618, 43, 67, 73, 
4, 718, 29, 801, 20, 28, 860, 905, 33, 65, 
6, 71, 5, 8, 48051, 83, 94, 99, 118, 211, 
53, 302, 5, 14, 404, 12, 69, 9?, 534, 50,
4, 5, 82, 6, 639, 45. 51, 65, 89, 708 , 42,
6, 61, 807, 47, 88, 965, 6, 87, 49002, 
23, 4, 68, 91, 127, 45, 75, 242, 53, 68, 
71, 9, 98, 302, 19, 24, 5, 57, 79, 89, 405, 
12, 13, 24, 52, 87, 9, 501, 04, 08, 67,
613, 54, 60, 731, 42, 59, 819, 60, 98, 915,
77, 85, 93, 50011, 20, 9, 35, 44, 127. 90, 
216, 24, 6, 35, 6, 81, 346, 50, 61, 470, 
4, 84, 500, 24, 82,-93, 612, 41, 60, 8, 
724, 42, 50, 66, 8, 83, 95, 803, 07, 24, 75, 
80 929 85 51014 19 55 104 5 7 114 27 
55 70 2 4 86 210 96 304 05 09 14 
490, 522, 3, 49, 50, 71, 643, 59, 719, 
28, 61, 74, 808, 16, 19, 33, 50, 76, 91, 
99, 904, 44, 5, 6, 53, 81, 52009, 28, 41, 
55, 148, 150, 9, 200, 60, 306, 67, 87, 93,
407, 24 7, 34, 57, 65, 91, 502, 03, 46, 

71, 610, 22, 31, 42, 68, 718, 20, 62, 
94, 801, 13, 26, 42, 50, 901, 23, 45, 51, 
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8, 88, 813, 38, 40, 3, 85, 9, 903, 8, 22, 
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68, 359, 97, 62407, 09, 39, 41, 8, 72, 
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91, 8, 811, 5, 53, 62, 98, 948, 54, 62, 
3, 86, 91, 2, 65026, 7, 64, 7, 77, 107, 47, 
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22, 68, 87, 409, 51, 90, 546, 62, 637, 
57 , 68, 75, 83, 743, 71, 88, 92, 94, 809, 
82, 903, 18, 57, 8, 9, 66015, 29, 41,
81, 5, 115, 6, 35, 41, 67, 72, 189, 97, 
233, 47, 80, 7, 316, 62, 6, 70, 95, 410, 
44, 67, 76, 515, 9, 36, 40, 88, 605, 30,
87, 703, 04, 21, 7, 45, 57, 61, 5, 7, 86, 
838, 62, 6, 83, 96, 954, 61. 77, 67026,
94, 102, 7, 47, 72, 86, 210, 37, 40, 2, 71, 
84, 312, 27, 8,43, 53, 98, 416, 24, 58, 
510, 26, 602, 4, 5, 45, 63, 8, 9, 98, 712,
95, 804, 12, 19, 26, 34, 989, 68013, 19,
29, 62, 7, 73, 5, 82, 9, 97, 118, 52, 69,
80, 1, 214, 43, 5, 60, 87, 97, 304, 6,
77, 402, 26, 32, 91, 505, 25, 6, 37, 58,
88, 600, 38, 70, 3, 704, 26, 33, 5, 44,
57, 66, 88, 808, 9, 906, 8, 33, 49, 51, 
2, 99, 69017, 30, 42, 90, 9, 104, 38,
68, 72, 89, 94, 211, 22, 69, 306,15, 40,
69, 80, ¡508, 23, 9, 66, 8, 87, 91, 609,
32, 42, 7, 53, 75, 9, 91, 6, 700, 34, 9,
59, 67, 76, 86, 834, 41, 2, 5, 83, 931,
70, 5, 83, 89, 70000.

O g l o s z  e n  i e
W  związku z likwidacją Głównego Urzędu Handlu Wojskowego Wojska Pol

skiego i poszczególnych Okręgów tegoż, wzywa . się wszystkich wierzycieli do 
zgłaszania ewentualnych swych pretensji w terminie do dnia 1 kwiitetmia 1946 r. 
pod adresem Głównego Urzędu Handlu Wojskowego W. P. Warszawa — Praga, 
ul. Grochowska '274—-276 oraz w poszczególnych Okręgach.

Zarząd Głównego Urzędu Handlu Wojskowego 
Wojska Polskiego

O G Ł O S Z E N I A  D R O B N E
POLSKIE RADIO Wydział Zaopatrze

nia Targowa 63" poszukuje pracown ka 
technicznego z wykształceniem handlo
wym . na stanowisko inspektora zaopa
trzenia technicznego. Pożądane wyższe 
wykształcenie,, znajomość sprzętu radio 
i elektrotechnicznego, prowadzenia ma
gazynów technicznych,, organizacja pra
cy oraz znajomość języków- V

POLSKA AGENCJA PRASOWÁRAP 
BIURO OGŁOSZENI I REKLAM | 

WARSZAWA ULPIERACKIEGOÍÍ

PRZYJMUJE OGLOSZENIA I REKLA 
MY DO WSZYSTKICH PiSMWPOlSCE 

I ODDZ i Ą LY  tW -W ! ę  KS ZYC U MIASTACH

WYDZIAŁ ODBUDOWY Urzędu Wo
jewódzkiego Kiieleckilego. poszukuje do 
służby budowlanej w Kielcach oraz na 
terenie powiatów,:.
, Inżynierów architektów luto budowla

nych;
Techników budowlanych;
Księgowych z praktyką w zakresie 

biurowości, i  kontroli';
Pracowników z praktyką w zakresie 

administracji materiałowej i  budowlanej.
Uposażenie w zależności od posiada

nych kwalittkacyj od V I do V II I  gr. 
uposażeń pracowników państwowych 
oraz premie.

Zgłoszenie.osobiste lub pisemne z poda
niem kwaUfikacyj zawodowych i  życio
rysem składać należy pod adresem Kiel
ce, Sienkiewicza 25, Wydział Odbudowy 
Urząd Woje w. Kielecki,

Nacg. Wydziału Inź. St. Skibmewski

KURSY JEŻYKÓW OBCYCH. Nowo
grodzka 58. II p. Początek wykładów 
10 marca b. r. Informacja 9—15.

WÓZEK LIMUZYNKE piękną! Space
rowy — Nowy! Radio sprzedam! Mar
szałkowska 101 — 1.
--------------------------------------------- :--- 9-------- .

BAZAR MEBLOWY -  Łyżwińsfci — 
Smolna 30. Tanie okazje. Kupno. —* 
Sprzedaż.

/
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POGODA
Biuro tnformacyj Meteorologcznych 

portów lotniczych „Lot“ komunikuje:
Wczoraj notowano za" 

chmurzenie duże z prze
jaśnieniami na południu 
kraju. We wczesnych go
dzinach porannych w ca
łym kraju wystąpiły opa
dy śnieżne łxnb deszcze. 

Temperatura dniem wynosiła od —3 si
na wybrzeżu, do + 8  st. na Podkarpaciu.

W godzinach popołudniowych w Polsce 
środkowej zaznaczył s% dość znaczny 
spadek temperatury. DzdsCiaj przewidy
wane jest zachimwrzemie zmitenne, na- 
ogół jednak dnie- Miejscami drobne, 
przelotne opady. Temperatura w po
bliżu 0 sit _ W iatry przeważane północne 
o szybkości umiarkowanej

350-LECIE STOŁECZNOŚCI 
WARSZAWY

Staraniem Klubu Sprawozdawców Sa
morządowych i  Związku Pracowników 
Samorządowych na ratuszu odbędzie się 
dnia 18 marca b. r. o godz. 12-ej akade
mia, poświęcona 350-lec’b stołeczności 
Warszawy. Na program złożą się: prze
mówienie red. Kazimierza Pollaoka i  bo
gata część artystyczna. Akademia odbę
dzie się w gmachu BGK — A l Jerozo
limskie 1. Wstęp bezpłatny dla wszyst
kich.
ODCZYT O KOBIECIE RADZIECKIEJ
W  niedzielę, dniia 17 b. m. o godz. 

12-ej w lokalu Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej (al. Stalina 26) dr 
Irena Sztachelska wygłosi odczyt p. t. 
„Kobieta w Związku Radzieckim” ; Po 
odczycie nastąpi część artystyczna, 
Wstęp wolny.

ODWOŁANIE PRZEDSTAWIENIA 
„L IL L I WENEDY"

W  sobotę, dnia 16 b. m. przedstawienie 
wieczorne „L i l i i  Wenedy”  (17-30) w 
Państwowym Teatrze Polskiim zostało 
odwołane.

KONCERT POPULARNY M UZYKI 
OPERETKOWEJ

W  niedzielę, dnia 17 b. m. o godz- 
11-ej w sali „Roma” (Nowogrodzka 49) 
zostanie powtórzony 5 koncert popular
ny, zorganizowany staraniem Wydziału 
Kultury i  Sztuki Zarządu 'Miejskiego. 
Koncert poświęcony jest muzyce opereó 
kcwej Offenbacha, Straussa, Lelhara, i 
Kalmana- Wykonawcy: miejska orkie
stra symfoniczna pod dyr.
St. Nawrota i  soliści: M.
Karwowska i  Janusz Pop
ławski. Bilety w przed
sprzedaży w _ Wydziale 
Kultury i  sztuki Zarządu 
Miejskiego (gmach BGK,
5 Piętro, pokój 506).

Z ieah&w i kin
TEATRY

Państwowy Teatr Polski — godz. 17.30— 
„L ilia  Weneda“ .

Opera (Marszałkowska 8) — Opera „Cy
ru lik  Sewilski“  Rossiniego.

Teatr Mały, Marszałkowska 81 — „Fre
uda — teoria snów" A. Cwojdzińskiego.

Teatr Powszechny (Zamoyskiego 20) — 
codziennie o godz. 18-tej „Dom otwarty“ 
Bałuckiego.

Teatr Comedia (Szwedzka 3/4) — co
dziennie o godz. 18-tej dramat w 5 ak
tach z prologiem H. Ibsena p.t. „Wróg 
Ludu“ w reżyserii H. Morycińskiego.

KIN A
ATLANTIC (Chmielna 33) -  Film mu 

zyczny „Muzyka i miłość". Nad program 
Polska Kronika Filmowa 6/46

POLONIA (Marszałkowska 56) — „Grze 
sznicy bez w iny“ . Nad program: Aktual
ności Polskiej Kroniki Filmowej.

TĘCZA (Żolibórz, Suzina 4) — „Świat 
się śmieje“ . Nad program: Na straży trwa
łego pokoju.

SYRENA (Praga, Inżynierska 4) — „Po 
Jedynek" i reportaż z IX sesji KRN.

Cztery nowe linie komunikacyjne
Wszystkie dzielnice małą lisi połączenie

Dzień wczorajszy był w ielkim  dniem 
kom unikacji warszawskiej. W dniu tym 
nastąpiło otwarcie czterech nowych Dnij 
komunikacyjnych. Pierwsza z nowootwar 
tych liin ij — lin ia  „W “, łącząca M łynar
ską i Oddany, obsługiwana jest przez 
piętrowe autobusy. Druga lin ia , urucho
miona w godzinach przedpołudniowych— 
to przedłużona lin ia  tramwajowa n r ,,3“ 
na Pradze. L id  a ta, która dotychczas do
chodziła jedynie do cmentarza, obecnie 
została przedłużona od u licy Odrowąża 
aż na Pelcow-anę.

Gwoździem jednak święta kom unikacji 
m iejskiej było uruchomienie lin k  tram 
wajowej n r ,15“ , która połączyła naj
bardziej dotychczas upośledzoną ddfeini- 
cę północną—Żoliborz ze Sródml eściem.

Otwarcia nowej lin ij dokonał wicepre
zydent m. s t Warszawy, inż, F ia łkow 
ski, przecinając wstęgę, po czym now iut
k i tram waj, pochodzący ze sprzętu re
windykowanego z Berlina i odnowionego 
w  Zakładach Oeg elskiego w Poznaniu. 
ruszył trasą Dworzec Gdański — Biela

ny — CIWF. Udekorowany zielenią * przy 
brany barwami narodowymi tramwaj 
wzbudzał entuzjazm i radość mieszkańców 
Żoliborza. Połączenie Żoliborza z Śród
mieściem wykańcza odbudowę głównego 
szkieletu 1 lin ii komunikacyjnej Stoi cy. 
Teraz już wszystkie dzielnice mają połą
czenie ze Śródmieściem.

Uczestnicy uroczystości otwarcia no
wych l1 n ij na Żoliborzu udali się sprzed 
Dworca Gdańskiego dio przystanku tro lley 
busowego, znajdującego się na t.zw- K ło 
pocie. Otwarcie trólleybusowej. lin ii „,C“ 
nastąp ło na przystanku przed Dworcem 
Gdańskim, po czym obecni, zaproszeni 
do tnoJlleybusów, przejechali nową trasą, 
która prowadzi z Dworca Gdańskiego do 
Placu U nii Lubelskiej.

Miejskie Zakłady Komunikacyjne za
pasały jeszcze jedną kartę w h is to rii od
budowy Stolicy.

Od M iejskich Zakładów Kom unikacyj
nych oczekiwać jeszcze należy wprowa
dzenia w  życie sygnalizowanej już ta ry
fy  ulgowej dla wszystkich pracujących.

Chleb po 20 złotych za kilogram
Rachuby spekulantów spalą na panewce
(k) W calu obniżenia sztucznie wy

śrubowanych cen na chleb Państwowa 
Centralą Handlowa wypuściła na rynek 
w Warszawę znaczne ilości chleba po 
20 zl za kilogram). Jest to chleb żytni 
(z 80 proc. mąki) opatrzony etyk etką. 
Chleb sprzedawany je'st codziennie po
cząwszy od dniia dzisiejszego, na cięża
rówkach PCH w Warszawie (Koszykowa) 
i na Pradze (róg Szerokiej i  Targowej). 
Każdy obywatel ma prawo kupić 1 kg

chleba (ne więcej). Gi, którzy przedstar 
w.tą zaświadczenie z miejsca pracy mo
gą nabyć 2—3 kg dhleba.

Wczoraj 15 marca b. r. rozsprzedtamo 
w1 ten sposób około 6 tys. kg, na jutro 
przewdywane jest 7 tys., na po<nied®i&- 
łek 12 tys. kg.

Mamy nadzieję, że w porę podjęta ak
cja PCH ukróci spekulację tij polepszy 
warunki aprowizacyjme mieszkańców 
stolicy.

Ograniczenie spożycia ciast
Cztery dni w tygodniu bez wyrobów cukierniczych

Ukazało się rozporządzenie Prezesa 
Rady M inistrów  z dnia 9 marca b. r  w 
sprawę ograniczenia spożycia wyrobów 
cukierniczych oraz ograniczenia handlu 
tym i wyrobami.

Na mocy tego rozporządzenia podawa
nie 1 sprzedaż oraz dokonywanie wszel
kich obrotów wyrobami cukierniczymi, 
jak: ciastka wszelkiego rodzaju, .to rty, 
pączki, faw orki, p ie rn ik i i ciasto jest za
bronione w  przedsiębiorstwach przemy
słu gastronomicznego i gostpodniego oraz 
w  sklepach, straganach itd . we w torki, 
środy, czwartki i p ią tki każdego tygodnia*

, Spod powyższych ograniczeń jest w y
łączone podawanie i sprzedawanie bu
łek, wypiekanych z mąki pszennej 70 
proc. bez dom eszki tłuszczów, cukru i 
mleka. Jeżeli na jeden z wymienionych 
dni przypada dzień świąteczny, lub ta r
gowy władze adm inistracyjne I  instancji 
mogą zamienić go na inny dzień tygo
dnia.

Rozporządzenie powyższe wchodzi w  
życie z dniem ogłoszenia z mocą obowią
zującą od dnia 20 marca 1946 r. W inni 
naruszenia jego przepisów (sprzedawca, 
nabywca, konsument) podlegają karom.

nieprawdziwe pogłoski o przydziałach
Nie będzie eadnyczajnyck paczek na kartki marcowe

Od dłuższego już czasu kursują wśród 
ludności Warszawy . pogłoski na temat 
nadzwyczajnych przydziałów paczek ży
wnościowo - odzieżowych, które mają 
być rzekomo rozdzielane na marcowe 
kari k i żywnościowe. Należy, z całym na

ciskiem stwierdzić, że ani M inisterstwo 
Aprow izacji i. Handlu, ani Resort Zaopa
trzenia m. st. Warszawy nie dysponują 
tego rodzaju paczkami, pochodzącymi z 
darów zagranicznych, wobec tego przy
działy n e są przewidziane.

18.000 TON SOLI SU WOLNEGO RYNKU
M aksym alna cena 8  n i za  kilogram

Wydział Spożywczy „Społem’1 otrzymał 
dodatkowo w marcu b. r. od M inister
stwa Aprowizacji i Handlu zwolnienie na 
sprzedaż wolnorynkową 5-000 ton soli. 
Ogółem „Społem“’ dysponuje w bieżącym 
m-cu ilością 16.000 ton soli dla .wolnego 
rynku.

Poza tym  „Społem”  rozprowadzi w

kw etn iu  b. r. 2.770 ton soli na ka rtk i
żywnościowe.

Wobec całkowitego nasycenia rynku 
solą, Spółdzielnie Spożywców zniosły do
tychczasowe ograniczenie je j sprzedaży w 
ilości 2 kg na osobę.

iM-Iksymnłna cena soli1 wolnorynkowej 
dla konsumentów wynosi 8 zł za kg bia
łej i 6 zł za kg szarej.

Dbając o zdrowe, demokratyczne pokoienie

=  zapasz się na członka RT-P.D =

Konferencja redaktorów
prasy partyjnej

W poniedziałek dnia 18 b. m. o 
godz. 10-ej rano odbędzie się w 
Wydziale Agitacji i Propagandy 
KC PPR konferencja naczelnych 
redaktorów prasy partyjnej.

Wydział Agitacji i Propagandy

W. ż y c i a  ERaritiH
UROCZYSTOŚCI POWITANIA 

MARSZAŁKA TITO
W związku z uroczystościami po

witania Marsz. Tito w Warszawie 
Komitet Warszawski PPR wzywa 
członków organizacji warszawskiej 
do licznego wzięcia udziału w de
filadzie, która odbędzie się w nie
dzielę dnia 17 marca b. r. o godź. 
12-ej na Placu na Rozdrożu. Miej
sca zbiórki: Praga godz. 10 przy 
Pomniku Braterstwa Broni, War
szawa godz. 11 PI. 3 Krzyży.

Wyznaczone na ten dzień kon
ferencje dzielnicowe dzielnic War
szawa Południe, Zachód i Praga 
Centr. zostają odwołane i przełożo
ne na następną niedzielę.

UWAGA!
Narada,. zwołana przez W ydział 

Przemysłowy KC PPR na niedzielę 
17 be m. o godz. 11-ej, odbędzie się 
w tym  samym dniu o godz. 17-ej 
w dużej sali konferencyjnej w KC.

DZIELNICA ŚRÓDMIEŚCIE
Koło partyjne ,.F iltry " (Koszykowa 81) 

Organizuje dziś, 16 marca o godz. 13 ogól
ne zebranie pracowni ków Pomp Rzecz
nych, D zału  Budowy na temat aktual
nych zagadnień ¡pól1 tycznych w kraju.'

Dziś, 16 marca o godz. 14 odbędzie się 
organizowane przez koło partyjne zebra
nie pracowników M in. Lasów Państw. 
(Wawelska 62) z referatem n. t. „Sytuacja 
poj tyczna w k ra ju “ .

Koło partyjne Min. Pracy ł  Opieki S,poł. 
(Jasna 19) organ1 żuje dziś, 16 marca o 
godz. 13.30 ogólne zebranie pracowników 
M nisterstwa z referatem o bloku w y
borczym.

DZIELNICA ZACHÓD
Dziś, 16 marca o godz- 15.30 koło par

tyjne „Chłodnia" organizuje ogólne ze
brane pracowników ..C hłodrf“ (Wolska 
98), na którym  zostanie wygłoszony refe
ra t n. t. „Aktualne . zagadnień a politycz
ne w  k ra ju “ . .

MIŁOŚĆ NA MANEWRACH 
, W dniu 17 marca b. r. o godz. 18 

w niedzielę w salj Dzielnicy Grochów— 
Podskarbióska 6, I piętro zespól Dżel- 
mcy Grochów w dalszym ciągu wystawia 
farsę w 3 aktach p. t. „Miłość na‘ ma
newrach”  w reżyserii R, Siedleckiego, 
babula tej farsy oparta jest na kapital
nych sćenaCh perypetii manewrowych, 
na oo żywo reaguje rozbawiona widow
nia.

Wspólne zebran e PPS i PPR
Podaje się do Wadomości członkom 

PPS i PPR, że
na DZIELNICY POWIŚLE, dziś, 16 

marca o godz. 13.30, w lokalu K.D. przy 
ul. Tamka 18,

ua BIELANACH, w  niedzielę, 17 mar
ca o godz. 11, w  gmachu CIWF (ul. M ary- 
moneka), *»’

na ŻOLIBORZU, w  niedzielę, 17 mar
ca, o godz. 9.30, w sal' kina ,,Tęcza“  (Su- 
z na 4),

na BRÓDNIE, w  niedzielę, 17 marca, 
o godz. 9.30, w gmachu gimn. im . Lisa- 
K u li (Odrowąża 75)
odbędą się zebrania członków i  sympa
tyków obu Pairtyj w  sprawie sytuacji po
litycznej.

Obecność członków PPS i PPR obo
wiązkowa.

Po zebraniach — część artystyczna.

Ogłoszenia przyjm ują: Dziai Ogłoszeń „Głosu Ludu“ . Warszawa, Smolna 12, Polska Agencja Prasowa PAP, B uro Ogłoszeń i Reklam, Warszawa, Pieracikiego 11 
ł wszystkie oddziały w  kraju. Placówki „Czytelnika“ w Warszaw ę: W e jska '11 ^miT-owa. 7, Nowy Świat 47, Marszałkowska 62, Puławska 49. Rozdzielnie gazet- 
PI. Inw alidów  (Żolibórz), Zygmuntowska 6 i PoznańSlia 38. B uro „O rbis“ , Warszawa, A l. Jerozolimskie 39 i Praga, Targowa 70. „Wolność“ . Warszawa, Marszałkow- 
sfka 95. Spółdzielnia Agencji Prasowej „G lob“ — Dział Reklamy, Złota 4- Dz ał Reklamy Spółdzielni Wydawniczej „W ydawnictwo Ludowe“, ul. Bagatela 10 m. 35~

tel. 86779. B ' uro Ogłoszeń „Dźwignia“ . Szczecin, Jag eilońslka 80.
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